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“ski poeta ziemię dolarów jako prawdziwą ko- 


* błękitne i słoneczne, jak w mieście 
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Numer pojedyńezy kesżtuje 10 ct. 


Od Administracji 
„Gazety Narodowej“. 
Przedpłata wynosi : 


we Lwowie: 


rocznie 18 złr. 

półrocznie 9 5 
kwartalnie 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie  . o 1 złr. 50 ct. 
Na prowincji x przesyłką pocztową 

rocznie 24 złr. 

półrocznie 12 , 
kwartalnie 4 è 6 zr. 
miesięcznie 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo 
uarchii Austro- Węgierskiej jest nmieszczon : 
w nagłówku Gazety Narodowej. 

Na rzecz pogorzelców Stryja wydało lwow- 
skie Koło literacko - artystyczne znakomitą pod 
każdym względem książkę zbiorową w dwóch na- 
kładach. Cena egzemplarza ozdobniejszego wy- 


We 


Lv 


mik relacyjny do Przyrowa, ma którym oświad- 
czywszy posłom zupełne zaufanie, dodano: „Spo- 
dziewamy się, że energicznie bronić będą inte- 
resów narodowych, nie: oglądając się na rząd, a 
w razie potrzeby nawet przeciw rządowi" w 
sprawie ugodowej, wniosku Scharschmida, szkół 
przemysłowych itd., tudzież zażądano, aby w 
sposób odpowiedni ograniczono  parcelowanie 
gruntów. 


Polit. Corresp. doniosła, że sprawienie no- 
wych karabinów, czyli przerobienie dotych- 
czasowych wyniesie około 15 mil. złr. Nowa 
Presse i Pester Lloyd uważają to obliczenie za 
mylne, gdyż koszt każdego karabinu wyniesie 60 
złr., a trzeba ich będzie półtora miliona sztuk 
(wraz z 50-procentowym zapasem rezerwowym). 


Festi Naplo umieszcza długi list Koszu- 
ta w sprawie bułgarskiej, w którym były dykta- 
tor Węgier dochodzi do następujących konkluzyj: 
„Sprawa wschodnia jest sprawą rozszerzenia po- 
tęgi rosyjskiej, skombinowaną z panslawizmem. 
Chodzi tu więc o egzystencję monarchii austro- 
węgierskiej, która musi przeto zastąpić drogę te- 
mu rozszerzeniu, tudzież ze wszystkich sił wspie- 
rać ludy słowiańskie, których samoistność jest 


nosi 2 złr. 70 ct., a drugiego wydania 1 złr. 70|Przez Rosję zagrożona, aby niepodległość swoją 


ct. wraz z przesyłką pocztową. Administracja Qa- 
zety Nurodowej wysyła to dzieło i prosi o dołą- 


i indywidualizm uarodowy zachować mogły Nie- 
chaj się ks. Bismark ze strachu przed możliwo 


tzenie powyższej kwoty do prenumeraty Gazety. ik sprzymierzenia się Rosji z Francją, przerzu- 


doss mi 


WNETRZE 


Lwów d. 18. września. 


Coraz bardziej zajmuje kwestja, co się sta- 
nie z.klubem liechtensteinowskim, 
czyli klnbem centrum, po złożeniu mandatu przez 
ks. Alfreda Liechtensteina, prawica bowiem nie 
jest tak bardzo silną liczebnie, aby mogła nie 
dbać o tę frakcję swoją. Jedn.kowoż nie pewne- 
go na to pytanie odpowiedzieć nie można Z je- 
dnej strony słychać, że kiiku członków klubu 
hoheuwartowskiego ustąpi, i utworzy się klub 
Bciśle klerykaluy; ale ta wiadomość jeszcze nie 
powiada, czy cały dotychczasowy klub centrum 
wejdzie do tego przyszłego klubu, i czy przystą- 
pi do niego, a raczej czy przyjętym zostanie p. 
Lienbacher. Według Hlasu zaś, przesilenie w 
klubie liechtensteinowskim wybuchnie nieuchron- 
nie, i kilku członków jego połączy się z p. Lien- 


a w kozaka, czego kiedyś naród niemiecki gorz- 


== |ko pożałuje, — monarchii austro-węgierskiej nie 


wolno się dla czyjejś miłości zdegradować na 
słażebnicę Rosji i pomagać jej w zapędach za 
borczych, albowiem sama by sobie ruinę go- 
towała. 

„W sprawie wschodniej interesa Węgier, 
Austrji i dynastji są wspólne ; dlatego też wszy- 
stkie te trzy czynniki absolutnie powinne dzia- 
łać zgodnie ku usunięciu niebezpieczeństw. Wiem 
ja, że uwzględnienie moich przestróg wyszłoby 
na korzyść domu Habsburgsko-Lotaryńskiego, ale 
też szezerze witam wszelką jego korzyść, nabytą 
przez ubezpieczenie bytu mojej ojczyzny.. Nie 
chciałbym, aby Moskal spalił orła austrjackiego, i 
cały drzę na myśl, iżby stosem, na toiin by 
go spalono, była moja ojczyzna.“ 

Po raz pierwszy przemawia Koszut. w ten 
sposób o dynastji Habsburgskiej. 


Pruski minister oświecenia Grossler wydał 


bacherem, reszta zaś przystąpi do klubu Hohen-| w tyen dniach do prowincjonalnych szkolnych 


warta — na czem prawica skorzysta. 
Dalej twierdzi Hlas, 


rerwósrra ne będzie żadnych wstrząśnień i|w Królewcu, 
odzywa się w nim coraz silniej frakcja, będąca |znaniu, Bydgoszczy, 


za raźniejszem występywaniem w sprawach na- 


rodowych, politycznych i ekonomicznych; zgoła | nie", 


że w klubie Ho-|na Szlązku i w w. ke. PONB Ą 
w 


kolegiów w Prusach Wschodnich i Zachodnich, 
do rejencyj 
Gąbiniu, Gdańsku, dzyntu, Po- 
Opolu i Szlezwiku okólni- 
kowy reskrypt, w którym wypowiada „oczekiwa- 
Że Żaden elementarny nauczyciel nie uzy- 


zaś niema mowy, aby klub ten we wszelkich oae stałej nominacji, który nie wła- 


wypądkach chciał być rządowi na usługi. 


Jedyny profesor, wykładający po czesku na 
wydziale teologicznym w Pradze, połączonym z 
wszechnieą niemiecką, ks. dr. Smolik wybrany 
został opatem konwentu w Brumowie (Braunau). 
Z tego powodu dzienniki czeskie domagają się na- 
tarczywie wydziału teologic”nago na wszech- 


a dokładnie niemieckim językiem 
piśmiennie i ustnie. Co więcej... do instytutów 
przygotowawczych takich seminarjów mają być 
przyjmowani na przyszłość tylko tacy uczniowie, 
którzy już sobie przyswoili dokładnie i zupełnie 
język niemiecki. 

Okólnik ministra oświecenia wychodzi więc 
oprostu na zakaz, udaremniający młodym Pola- 
om, ażeby się poświęcali zawodowi nauczycieli 


cy czeskiej, wskazując, że w narodzie czeskim ladowych, 


soraz bardziej wzmaga się niezadowolenie, a je- 


-żeli pisma rządowe sarkają na wzmaganie się 


radykalizmu pomiędzy Czechami, to niechaj o to 
rząd winią, którego postępowanie jest wodą na 
młyn radykałów. A zresztą i najwzorowsza cier- 
pliwość kiedyś skończyć się musi. 

Sprawę kredytu na nowe karabiny, z któ 


„ Rada związkowa niemiecka zgodziła się na 
wniosek Prus, Żądający przedłużenia małego 
stanu oblężenia dla Berlina i okolicy. 


Czarnogóra gorliwie reorganizuje i w 


rym wystąpi minister wojny, wyzyskuje Hias, nową broń zaopatruje swoją armię. W tym celu 
organ klubu czeskiego, oświadczając, Że Czesi jeździł prezes senatu Bożo Petrowicz za granicę. 


chętnie dadzą, 


jeżeli będą mieli dać z czego, Zamówionych u Kruppa kilka bateryj i 30.000 


musi przeto całkiem jasno stanąć sprawa mię- | karabinów wraz z znacznym zapasem amunicji 


dzy hr. Taaffem a Czechami 
skich kwestjach ugodowych. 


w anstro-węgier- | zapłacono i 


z Hamburga morzem wysłano do 
Kottaru, dokąd przybyli już oficerowi czarno- 


Na 12. bm. zwołali czesko- morawscy |pórscj. 


posłowie rajchsratowi Wurm i Skopalik sej- 
w 


+ Poeci amerykańscy. 


ulewy lork w sierpnia. 
W panegiryku pełnym ognia opiewa angiel- 
golden cradle of poetry 


lębkę poezji. „ pti- 


Zed by liberty“, oto nazwa, którą daje on Ame- 
„ryce. I rzeczywiście że „złotej kolebce poezji 
„ poświęconej przez wolność* nie potrzeba wy- 
Biorat się do Rzymu lat do Wenecji po natchnie:: 


nie. Niebo jest nad Łe Ch równie 
; A ożów, 
kto chce fantazję zasilić zaczarowanemi <beśniky 


mi o przeszłości niegdyś tak potężnej, a dziś 


w rufńacli leżącej, to niech wstąpi tylko w kraj, 


inkasów, a Wspomnienie Montezumy stanie mu 
zaraz przed oczyma, jako przedmiot godny Ho- 
merowej epopei. Pod bolriem p świata, 
w ukryciu cienistych lasów, drzemie baśń indyj- 
ska, niewyczerpane źródło podań na poły histo- 
ryczhych, zaś w łonie nowożytnej rzeczywistości 
nie przebrzmiały jeszcze echa walki o niepod- 
lagłość i wojny domowej u granie cywilizacji. 
Przedmiotu do poezji zaiste mie brak W 
Ameryce ; miałożby brakować ludzi duręm wie- 
szczym uświęconych, miałożby brakować poezji 


„pa wskróś narodowej? A może. za wielką prze- 


strzeń dzieli nas od tego świata i my RIE za- 
dajemy sobie nawet trudn, aby go poznać w$tech- 
stronnie? Doprawdy — mogłoby się zdawać, że 
Ańigryka własnej poezji wtałe nie posłada. Jali 
ktos wymieni „Poćzet szkiców“ W. Irvinga, lub 
Hiavathę* Longfellowa, jnż wie dużo. 


„kańskich rozpoczniemy 0 


—— 
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Co się tyczy Bret-Harie'a, to „pisze on isto- 
tnie wiele, tworzy rzeczy wysokiej estatycznej 
wartości, ale nie jest typowym amerykańskim 
poetą, tylko lokalnym, kalifornijskim nowelistą. 


j itniejszych poetów amery- 
Przegląd naj wybili s 2 dresalsi Whit- 
. . s i. ż jẹ- 
tiera, wyznawcy sekty kwakierskiej ośród ży 
cych eniai ch poetów nie łatwo pei by- 
łoby autora, którego utwory sprawiałyby a sA 
ponujące, potężne wrażenie, 8 Zarazem yły PE 
siąknięte taką pobożnością bezkastową, ią m 
patrjotyzmem, jak utwory Whittiera. Z g 
wiersza zdają się tam wyzierać wielkie, nate e 
niem płonące oczy osiwiałego barda, którego pio 
śni dźwięczą czasem, jak wieszcza przepowie” 
dia, te znęwu 
itko fos rióji 
kojież jeb: 7 
brzniietióni t ? 
Jak a iż ‘tak tior: ekorpað 
indyjskich’ r 
ry sjbdnałomu rozgłos, a w amerykańskiej lite- 
re. zapowiedżiał uówą epokę, jest indyjąka 
© ogg 


niewołnieówa, lab wreszcie spo- 
eatbida; " maliocznom | Sre 

‘widang śpiewska. 

s dryniey 


tem. W Havgry songs wybucha niepohazzowanem 
uniesienie, łądny Wolnosci duch posty, Whit- 
tior opiewa w tym ntworze niedolę czarnych 
sr zb. braci i z natqjętuem współczuciem rzuca 
lu parni 


owi, który o niewołąjctwu powstał, 
natehni ; r zachęty, A Whittier nie po- 
przes ch złomicii; które przebie- 
gły w 


brał on Się W podróż pó , Chodził ód wsi 

do wsi, przemawiśł na jatmórkach i na zgroma- 

dzeniach seti wstęjowśł nawet na kazal- 
z 


i wkserz cath ai ojczyznę. Wy- 


nice, aby oge adiewe poetytżne odezwy. Nie- 
mniej silnie daję na czytelnika „Obra- 


rosztą|zy wojenne”, z Których jeden, opisujący patrjo- 


s nowej literatury teria Psa y prawie| tyèzny czyn pównej staruszki, Barbary Fitsche, 


nie zna nasz czytający ogół, o 
i Marka Twaiha. 


z Bret Harta | płzyjęto do wszystkich czytanek ludowych w Ame- 


ryce W idylicznej poezji odznaczył się Whittier 
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rzmią bojowem hasłem prze” |. 


podań. «Pieżwarydi jógóutwonem; któ- |" 


, zdymiewąjące czytelnika siłę |J4CY 
owa, ognistemi obrazami .i wybornym  kolory-|ry; 


owie, Niedziela dnia i9. Września 1586, 


z ia wm m p na s: 


i ZA TR R m Z A WE 14% 


Wieść, że królowa rejentka hi- 
szpańska zapadła na suchoty, utrzymuje się, 
ale pewną nie jest. Temi dniami odbyło się w 
Madrycie zebranie około 2.000 republikanów pod 
przewodnictwem Salmerona, byłego prezydenta 
republiki Hiszpańskiej. Podniósł on, że wszystkie 
frakcje republikańskie już się zjednoczyły na pod- 
stawie wspólnego programu. „Chodzi o utwier- 
dzenie prawa indywidualnego przez powszechne 
głosowanie. Jeżeli go nam odmówią, podniesie- 
my rokosz, gdyż w razie, jeśli nie ma prawowi- 
tego środka, muszą stronnictwa uciekać się do 
surowej przemocy.* Zresztą przemawiał Salme- 
ron za podwyższeniem dotacji niższego ducho- 
wienstwa i za ciągłem utrzymywaniem dobrze 
wyćwiczonej armii. 


Wiadomo, że należący do hiszpańskiej ro- 
dziny Burbonów, ksiąbę Sewili, został 
przed niespełna pół rokiem, za obrazę królowej 
rejentki skazany na ośmiomiesięczne więzienie, 
które odsiadywał w Mahon, odrzuciwszy stano- 
wczo dane mu ułaskawienie. 

Obecnie. donosi telegram z Madrytu do 
Voss. Złg., że książę Sewili złamawszy dane sło- 
wo honoru, uciekł na statku francuskim, W Ma- 
drycie nie przywiązują do'tej ucieczki żadnego 
politycznego znaczenia; nikt bowiem nie bierze 
tam księcia zbytecznie na serjo. 


Z Nowego Jorku donoszą o świeżych za- 
machach anarchistycznych. W nocy ze- 
szłego piątku usiłowano wysadzić w powietrze 
czartak sygnałowy na kolei Lake- Shore; po eks- 
plozji znaleziono na miejscu długą na 12 cali 
bombę z iury gazowej i kilka pakietów bawełny 
strzelniczej. Czyau tego dopuścili się zapewne 
strejkujący posługacze kolejowi; chodziło o wy- 
kolejenie mającego nadejść pociągu pospieszne- 
go. Tego samego dnia, gdy 28 wagonów kolei 
Illinois- Central krzyżowało wspomnianą powyżej 
kolej, jakiś niewiadomy skręcił zwrotnicę, tak 
że się 16 wagonów wykoleiło,. niki jednak nie 
zginął. Nutomiast schwytano jednego zwrotni- 
czego, który na dworcu kolejowym w Chicago 
w zbrodniczym zamiarze fałszywie ustawił zwro- 
tnieę ; spólnik jego umknął, 


Korespondencje „Gazety Narodowej“. 


Wiedeń d. 15. września. 

(S.) Co Bismark myśli zrobić z Austrją? — 
Na to żargonowe pytanie polityków kawiarnia- 
nych usiłuje odpowiedzieć, broszura, która tu nie- 
dawno... nie ujrzała świąśła -dziannego.  Zostałą.| 
wprawdzie wydaną i roz koryfeuszom nie 
mieckim parlamentu, ale nawet do prasy nie do- 
tarła ta najnowsza rewelacja polityki kancler- 
skiej. Wycofano ją poprostu z obiegu. Jako au- 
tor występuje jeden z członków Rady państwa, 
ożywiony dynastycznem przywiązaniem do mo- 
narchii, a broszura zawdzięcza swe istnienie mo- 
dnemu dziś interwiewowi z ks. Bismarkiem. Nie 
zaszkodzi może w Ślad za czarno-żółtym publi- 
cystą wejść na wyżyny olimpijskie polityki ks. 
Bismarka, która na dyplomację całej Europy wy- 
wierała dotąd wpływ prawdziwie hipnoty. ujący. 

Owóż, zdaniem autora, ks. Bismark jest ser- 
decznym przyjacielem Austrji. Najserdeczniej- 
szym. 

4 „Przypisują mi — powiedział antorowi — 
widoki na Anstrję, na niemiecką jej ludność. 
Lócherbar! Między 7 milionami Niemców cisli- 
tawskich tylko 3 wierzą w Germanię; 2 miliony 
należą do stronnictwa klerykalnego, a 2 są Wel 
fami austrjackimi, zwolennikami Habsburgów. 
Przez przyłączenie niemieckich prowineyj Cisli- 
tawii Niemey w ten sposób zyskałyby tylko 3 
miliony dobrych patrjotów germańskich, 4 mi- 
liony zaś wraz z 6 milionami Czechów i Sło- 
wieńców zespoliłyby się ze stronnictwem katoli- 
ekiem w Niemczech (16 mil.), tak, że urosłaby 
26-milionowa opozycja, którejby powaśnieni mię- 


tak, że gmach cały musiałby runąć. Nie — do- 
dał książę — należałoby więcej przypisać mi ro- 
zumu“. 

A wzięty dalej na konfesatę, oświadezył: 
„Granica Germanii na wschodzie niejednokrotnie 
mieniała się od czasu pokoju werduńskiego. Lecz 
niech o to łby sobie rozbijają republikanie nie- 
mieccy. Nam, dzisiejszym Niemcom, naszym sy- 
nom i wnukom, potrzebna jest Austrja, i to sil- 
na Austrja. Ona stanowi dodatek do potęgi ger- 
mańskiej. Dlatego też Niemcy najwygodniej w 
świecie, nie troszcząc się bynajmniej o admini- 
strację niemieckich i nie-niemieckich prowinceyj 
Austrji, rozporządzają jej siłami. I dlatego też 
alians z Austrją to podstawa polityki mojej.* 

„Co mnie do Hekuby? Co mnie do Germa- 
nii? Jaka korzyść dla Austrji z tego aliansu?* — 
zapytał autor. 

„Wschód! — odparł kanclerz — oto po- 
słannietwo Austrji. Ona musi bezpośrednio gra- 
niczyć z Turcją, aby mogła w razie potrzeby po- 
dążyć na obronę Stambułu. Cała zresztą Turcja 
do Eufratu i Tygru powinna być dla Niemiec i 
dla Austrji wspólną sferą polityczną i ekonomi- 
czną. Nie da się bowiem przewidzieć, jaki plon 
przyniesie nasza afrykańska i australska polityka 
kolonialna. W każdymzaś razie potrzeba wielkie- 
go targu dla przemysłu niemieckiego i austrjackie- 
go. Tym targiem jest Lewanta. Aneksja Sałoniki 
byłaby błędem; powstałaby wskutek niej Graecia 
irredenta. Turcję należy podtrzymać. Kto nastę- 
pnie bliżej podsunie się pod Stambuł, Bułgaro- 
wie-czy Grecy, okaże przyszłość. A narazie trze- 
iba komercjalnie zapanować nad Turcją, najlepiej 
za pomocą cłowego związku Niemiec, Austrji, 
Turcji i drobnych państw bałkańskich." (Baga- 
telai A postawa Niemiec w czasie wojny ełowej 
Austrji z Rumunią? A wichrzenia niemieckie na 
targu serbskim p zeciw Austrji skierowane? 
Przyp. kor.) 

W dalszym toku swej alokucji papież ger- 
mański radzi rodakom swym austrjackim harmo- 
nię z plemionami nie-niemieckiemi monarchii. 
Przecież to nikt inny jak tylko on, ke. Bismark, 
stworzył ugodę węgierską, a następnie polityce 
cislióawskiej nadał odcień słowiański! „Drogą 
tego romansu Niemcy austrjacey będą mogli Sto- 
wian pozyskać dla kultury niemieckiej. * 

Słowianie... Przecież ks. Bismark nie żąda 
ich zagłady. Oto co powiedział autorowi: 

„Słowianie mają w sobie wiele rażącego, od 
nich bije jakieś barbarzyństwo, nie lubię ich bu- 
tów juchtowych i ich księżycowych marzeń, ale 
jest to rasa w rozwoju, z którą nie godzi się bez 
potrzeby wojnę prowadzić, a dotego rasa rozu- 
mna. Jest miejsce i dla nich i dla nas na ziemi.“ 

Jaką fizjonomię przy tyra ustępie zrobił Ty- 
ras, wielki pies cesarstwa niemieckiego, nie o- 
powiada autor broszury — a czy w ogóle ks. 
Bismark dał się autorowi dopaść w tegorocznej 
ciężkiej kanikule, Boh zmajet i jewo generał Den. 


Warszawa d 15. września. 


(z.) Wiadomo wam z telegramów o pobycie 
cara w Brześciu Litewskim, o powitaniu go przez 
Wilhelma, wnuka cesarza niemieckiego, który 
zaraz odjechał, oraz o przyjęciu w Wysokiem 
Litewskiem, dlatego nie powtarzam, tembardziej, 
że wiadomości o tem wszystkiem mamy jedynie 
ze źródła urzędowego. Nadmienię tylko, że pod- 
czas przyjęcia w Wysokiem Litewskiem uderzył 
cara i wielu dyguitarzy brak najcelniejszych ro- 
dzin arystokratycznych, zamieszkałych na Litwie. 
Kochanow uważa to za demonstrację i wścieka 
się na swoich podwładnych, że mie zawiadomili 
zawczasu szlachty o przyjeździe cara. 

Posądzenie o umyślna demonstrację, jest 
oczywiście wymysłem tendencyjnym — nie mo- 
gli bowiem demonstrować, nie wiedząc wcale o 
podróży carskiej do Litwy. 

Hurko powrócił wezoraj do Warszawy Czy 
dzisiaj przyjechał car do Dęblina, i czy Hurko 
wyjechał naprzeciw, nie mogę wam donieść, bo 


dzy sobą Reichsfreunde z pewnością nie podołali | wszystko co dotyczy przejazdu cara, trzymane 


— Paa anna Dok a CHAO a NZ Z e 


przez Snow bound, w którym to utworze, mimo, |kałem podczas wycieczek w góry Connectieutskie 


ZP on bardzo prosty, wzniósł się nawet po 
nad słynne „Pastorale“ Longfellowa. 
Między utworami znakomitego poety zajmuje 
Nerodldnia mi lace także hymn napisany ongi 
cę wa i j 
dn A ę. 1 o niepodległość. Oto jego 
O Boże wielki, w którego dłoni 
Wszechówiat jak ziarnko piasku się chroni, 
Którego tehnieniem bnrze, orkany, 
Któremu każdy władca — poddany. 
O Boże wielki, wszakżeś ty sam, 
Zesłał nam wolność z niebiańskich bram! 
+ arka gdyby gromem, 
wej świętej woli basals widomem 
I zdruagotała więzy, ckowy, 
'I świeć Baimgała, swiat całkiem nowy. 
bii Wiec: s: uwelaionej piersi pzłowieczej, 
Po wrzawie wałki, po azczęku mieczy, 
„ Do. ciebie teraz wznosi się znów 
n Wdzięczność, eo nigdy mie ma dość słów. 


Z umysłu sitrzymałem się dłużej nad Whittie- 
ponieważ wskróś narodowy prąd, przebiega- 
niby iskta elektryczna wszystkie jego utwo: 
stawia tego poetę na czele amerykańskiej 
rzeszy Apollina. Po nim dopiero idą młodzi jego 
towarzysze po lutni, jak James Ticknor Freld, S. 
Woodworth, Holweh i Emerson. Nie braknie 
także ich utworom osobliwego kolorytu i tej 
wapuniałości barw, która otwiera przed naszą 
wyobraźnią misterja nowej ziemi. Poezje amery- 
kańskie przejmują nas głównie dla tego tukiem wy- 
sokiem zadowolnieniem estetycznem, iż wolne są 
od płaskości, 0d pomysłów i zwrotów trywialnych, 
chociaż z drugiej strony realizm, ta główna ame- 
rykańskich stosunków cecha, pozostawiła na nich 
swe piętno, nie dopuściwszy chorobliwego senty- 
mentalizmu, który szpeci Nieraz płody sztuki 
europejskiej, zresztą pod każdym innym względem 
znakomite. 

Wspominam. zawsze z wielką przyjemnością 
te czasy, kiedy pewnego lata codziennie spoty- 


tem, 


C 


zgrzybiałego Williama Cullen Bryanta, najwię- 
kszego z liryków północnej Ameryki, naczelnego 
redaktora nowojorskiej Evening Post. 

80-letni ten starzec wprowadzał mnie zaw- 
sze w zdumienie swą siłą, repularnością w pra- 
oT i polotem poetyckim tak świeżym, jak gdyby 
długie lata życia nietylko nie osłabiły młodzień- 
czej fantazji, lecz owszem ją wzmocniły. Oszczę- 
dny I pracowity mimo zamożności, czuwający z 
ojcowską życzliwością nad swem pismem, wzo- 
rowy ojciec rodziny na dawną, patrjarchainą mo- 
dłę, — Bryant zjednoczył w sobie wszystkie te 
przymioty, na których zwykle zbywa poetom. A 
jednak, któż piękniej nadeń przedstawił jesień ? 
Jego „The melancholy days“ wywarły na mnie 
tom głębsze wrażenie, że spostrzegłem w nich 
podobaę miłość do przyrody, podobne zrozumie- 
nie jej tajników i mistrzowskie ich przedstawie- 


inie, jak to, które zdobi naszego „Pana Tadeu- 


sza“. 
Albo n. p. czy można sobie wyobrazić coś 


serdeczniejszego nad erotyk starca, wystosowany 
do sędziwej małżonki : 


Choć twe włosy są już siwc, 
Ohociaż zbladły twoje oczy, 
Widzę włosów złoto szczere, 
Widzę lazur ócz uroczy. 


Piękno, słodycz z lat młodości, 
Świecą dla mnie niezmienione, 
Choć wiek ślady swe zostawił, 
Ja zachwytom ciągle płonę. 


Nie potrzebuję dodawać, że przekład jest 
tylko słabą podobizną, bynajmniej niedorówny- 
wającą oryginałowi. 

Wspomnieć tu wypada także o pewnym nie- 
wieścim poecie amerykańskim. Jest nim panna 
Wirginia Johnson. Ta nowojorska Safo próbo- 
wała zrazu swych sił ma polu beletrystyki, a jej 
powieści, jak np „Wór złota”, lab „Żyd Józef“ 
cieszyły się wielkiem powodzeniem. Później 


. 


Rak XXV, 


Frzedpiatę i ogłoszenia przyjmują : 
Wo LWOWIE biu'o administracji „Gazety Nar * 
alica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia 
« Paryżu przyjmuje wyłąszuie dla „Gazety Nar.” 
sjencja pana Ausima, Rue Clément 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haaseustein & Vogler) nr. 10 
Walfschgaose, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2 
M. Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler 
statte nr 3., Henryk ESI! I, Wołlzeile 11. 
Hauri Stern, Wollzeile 32; G. L. Daube & Comp. 
w Frankfurcie u. M.; w Warszawie Rajchman et 
Frendler Senatorska 32; w Krakowie W. Kukliński 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce ,„Nadesiane* 
20 et. od wiersza. 


jest w największej tajemnicy. Faktem tylko, że 
wszystko na dzisiaj przygotowano na przyjęcie 
w Dęblinie. 

„. Naczelnik powiatu wraz z komisarzami wło- 
ściańskimi pospędzali dzieci ze wszystkich oko- 
licznych wsi i wyuczyli je rosyjskich pieśni: 
„Boże carja chrani“, „Stawsia* i innych, które 
mają odśpiewać na przyjęcie cara. Uorganizo- 
wali także muzykę chłopską, do której sprowa- 
dzili uezniów konserwatorjum muzycznego. 

W Dęblinie będzie uroczyste przyjęcie, a 
ztamtąd uda się car na Tomaszów do Soły, gdzie 
zabawi w nowym pałacyku i odbędzie polowanie 
w Lubochenku i okolicy. 

Po kilkudniowym tamże pobycie — przybę- 
dzie dopiero koleją Wiedeńską i Obwodową na 
dworzec kolei na Peleowiznie ped Warszawą. 

Dworzec na Peleowiznie rozkazano już ude- 
korować, a wojsko otrzymało rozkaz obsadzenia 
toru — magistrat wyznaczył fundus» na srebrną 
tacę do podania chleba i soli. 

Na dworcu odbędzie się ceremonia złożenia 
hołdu carowi — a Hurko w obawie, aby nie zro- 
biono tak jak na Litwie, nakazał rozesłać za- 
wiadomienia do wybranych obywateli miastą o 
przybyciu cara. W zawiadomieniu nie ma ozna- 
czonej daty i powiedziano tylko, że o niej pó- 
zniej zostaną zawiadomieni. Obywatele ci muszą 
się stawić na dworcu. 

Lista mieści niewiele nazwisk zwykle do 
tego aktu wiernopoddańczego używanych o- 
sób — po większej części noszących nazwiska 
niemieckie, tak. iż zdawaloby się, że to nie Po- 
lacy, ale Niemcy mieszkają w Warszawie. 
Prawdopodobnie car przybędzie tutaj w sobotę i 
zatrzymawszy się tylko godzin parę, pojedzie 
omijając miasto, wprost do Petersburga. 

Dekorowanie Katkowa wysokim orderem za 


usługi oddane kierownictwem opinią publiczną 
za pomocą —, prasy nawet Moskale uważają za 
nietaktowne. 


Sąd w drugiej instancji skazał 16 osób, ubo- 
gich mieszkańców Lublina, za znaną Sprawę 
obrony unitów. Dwie kobiety doznały tylko 
ulgi — co do reszty potwierdzony został wyrok. 

W policji zaszły ważne zmiany. Przyznać ņa- 
leży, że jenerał Tołstoj usiłuje wypłenić tę staj- 
nię Augiasza, ale przychodzi mu to z trudnością, 
bo w rusyfikacyjnem swojem zaślepieniu jedno 
złe zastępuje drugiem. 

Najprzód za nadużycia zdegradował naczeł- 
nika wydziału pierwszego policji — Plucińskie- 
go; ten jednakże nie przyjął niższej posady i 
zrezygnował.  , 

Następnie dał dymisję referentowi tegoż wy- 
działu nazwiskiem Kaczorowskij. 

Obaj ci panowie na swoich stanowiskach 
mieli szerokie pole do obławiania się — wydział 
ten bowiem zajmuje się udzielaniem koncesji i 
cenzurą policyjną. Nikt bezwarunkowo nie mógł 
tn niczego otrzymać bez opłaceniu się z góry. 
Kaczorowskij doprowadził do tego, że już niejako 
ustaliła się taksa, ile za jaką koncesję zapłacić 
potrzeba. Przy podaniu składało się połowę, a 
przed otrzymaniem — drugą połowę. 

Kaczorowskij, Polak, perekińezyk, który przy- 
jał prawosławie, odznaczał się polakożerstwem. 
W biurze niecheiał z nikim mówić po polsku, a 
gdy mu kto odpowiedział że nie umie po rosyjsku, 
to go poprostu zwymyślał... 

Świeżo wyleciał także naczelnik wydziału 
śledczego policji, Moskal, nazwiskiem Wojciech ? 
były żandarm, wielce zasłużony rządowi swojemu 
śledztwami politycznemi. 

Dopuszezał się, na konto swych zasług, nad- 
użyć rażacych każde i wprost bywał w zmowie 
ze złodziejami. Jeżeli mu się złodziej opłacił, to 
albo zupełnie zaniechał śledztwa kradzieży, albo 
niem tak pokierował, że poszkodowany wolał 
się raczej wyrzec wszelkich pretensji, aniżeli na- 
rażać na liczne szykany. 

Dwaj ostatni otrzymali zupełną dymisję. 

Na posadę naczelnika wydziału słedczego, w 
miejsce Wojciecha, mianowany został komisarz 


wkroczyła w dziedzinę poezji „Legendami Hu- 
dsońskiemi*, które jej ed razu zyskały laurowy 
wieniec. 

Potoczystość wiersza, forma madzwyczaj mi- 
sterna, gibkość fantazji i pewien wdzięk osebli- 
wy, a nienaśludowany — oto główne zalety po- 
etycznych utworów panny Johnson. 

Frank Lee Benedict jest ulubieńcem amery- 
kańskiej arystokracji. Mimo że z zawodu chemik, 
reprezentuje on w swych utworach pierwiastek 
Ściśle idealny. Tkwi w nim wprawdzie trochę sa- 
morodnego sarkazmu, niezaćmionego jednak cy- 
nizmem, a tylko gdzieniegdzie błyskającego sa- 
tyrą, ale w ogóle przedstawia się on jako „salo- 
nowy . idealista“, pod którem też nazwiskiem 
wszyscy go znają. : 

Ten sam kierunek idealny, ale jeszcze bar- 
dziej, że się tak wyrażę, wydelikacony, repre- 
zeniują dwie poetki, mianowicie Thebe i Alice 
Carry, Natomiast Ella Wheeler poświęca swe 
pióro ognistym, gBnialnym, tylko że często w 
grubą, niekobiecą zmysłowość wpsdającym ero- 
tykom. Pisuje ona także powieści, w których ró- 
wnie jak- Bret-Harte roztacza przedziwną wspa- 
niałosć obrazów, wystudjowauych ; natury. 

William Conant, redaktor Harper's Monthly, 
reprezentuje kierunek morałno-filozoficzny, a C. 
Stedmann, zyskujący sobie równie wiele rozgłosu 
na Parnasie jak na giełdzie, 2 niezwykłą bra- 
wurą obrabia aleksandrynaini ballady i romanse. 

Patrząc na tych ludzi w Życiu eodzięnnem, 
spotykając się z nimi w „klubia „lotosowym*, 
lub w literackich kasynach, doznaje się bardzo 
miłego wrażenia. Prostota — przytem wszelki 
brak przesady i frazesów podnosi jeszcze bar- 
dziej ich wartość. SĄ to rzeczywiście niepośle 
dnie ogniwa z tego łańcucha geniuszów, którym 
jest opasana cała ludzkość. 


K. C. 
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cyrkułu Xi, Kulniew, znany z tego, że prawie|i organizacja tej sieci interesowała kraj nasz w 
całe życie jest pijany. , [Najwyższym stopniu. Chodziło oto aby centralue 
Upały mamy okropne, deszczu od tygodnia | zarządy kolejowe po stolicach prowinejonalnych 
ani kropli. [i p este, osiadły, co było zgodne z duchem autonomicz- 
W tej chwili dowiaduję się, że Hurko wy:|nego programu, eo zapewniało rozwój miastom i 
jeżdża na powitanie cara. krajowcom wpływ na sprawy kolejowe i za czem 
przemawiał przykład Prus, zresztą tak silnie 
p tę JB zeentralizowanych. Chodziło o to, aby się koleje 
Sprawa bułgar ska. zaopatrywały, o ile możności, w towary na pro- 

Sofii d p ; wincji produkowane, zabezpieczając tem samem 

Z Sofii donoszą na eszt, iż Śledztwo w rozwój krajowego przemysłu i chodziło wreszcie 
sprawie zamachu z d. 21. zm, niewątpliwie wy-|o to, aby język polski był w Galicji językiem u- 
kazało, p zabicia ks. Aleksandra by-|rzędowym wszystkich kolei państwowych 
ło najętych dwóch Czarnogóreów ; tudzież że le- |jak jest urzędowym językiem wszystkich innych 
żące w bułgarskim Banku narodowym sumy ro-|e, k. władz cywilnych. 
syjskie z odszkodowania wojennego, przekazane Wszystkie te wymagania były naturalne i 
były tamtejszemu dyplomatycznemu ajentowi To- | słuszne. Poseł lwowski, profesor Zacharjewicz, 
syjskiemu do dowolnej dyspozycji. stał się w Kole polskiem gorliwym rzecznikiem 
potrzeb kraju w sprawie kolejowej. Koło pona- 
wiało wielokrotnie uchwały, ale nie zgoła nie 
wskórało. Była to niestety sprawa po za parla- 
mentarna, na której tok rezolucje posłów wcale 
wpłynąć nie mogły. A widziano dobrze, że Koło 
polskie dla tej sprawy nie zechce się poróżnić z 
gabinetem. Nikt tedy nie uważał na głos Koła, 
I ć otrzymaliśmy centralistyczną i germanizacyjna 
Grujewa kapitan Szestapczew. organizację kolei państwowych, a Koło odniosło 

Major Panica wyjechał d. 16. bm. z Ru- upakarzające uczucie niemocy po uchwałach w 
szezuka do Tirnowa, aby ukończyć Śledztwo|tej sprawie. 

z Grujewem i Benderewem. Ze składem Niebawem to uczucie się wzmogło, a przy- 
sądu wojennego zachodzi ta trudność, że oficero- |czyną nowego niesmakn stała się sprawa refor- 
wie, którzy kończyli rosyjską szkołę wojskową,|my podatku gorzelnianego. 

podejrzani są o rusofilizm. Ludność domaga się Wiadomo powszechnie jak ciężkie są u nas 
powszechnie ukarania winnych. podatki stałe. Niepodobna ich jednak zmniej- 
, {szyć inaczej, jak tylko zastępując je podatkami 

Rosja w tej chwili pragnie przedewszystkiem | niestałemi, w miarę możności. Wobec tego, że 
zapanować nad wojskiem bułgar-|Austrja i Węgry stanowią i stanowić powinny 
skiem, i w tym celu prowadzi układy z rejen- | jeden tylko kompleks cłowy, bywają w Austrji i 
cją o prawo potwierdzania wszystkich nominacyj|na Węgrzech jednakowe podatki niestałe. Po- 
na oficerów. między podatkami niestałemi bywają najważniej- 

Były minister wojny Nikiforów i naczelnik |szemi podatek od napojów i podatek od tytoniu. 
artylerji Panów, podali się do dymisji, która | Że to są przedmioty zbędne, a jednak powsze- 
przyjętą została. Twierdzą, iż uczynili to z po-|chnie używane, przeto podatki, któremi te przed- 
wodu, że w wojsku posądzano ich o udział w |mioty obłożono, są usprawiedliwione i znakomity 
zamachu sofijskim. przynoszą dochód. 

I tak czysty dochód monopolu tytoniowego 
przynosi w Austrji 44 milionów, a więc tyle co 
podatek gruntowy i podatek dochodowy razem, 
niesprawiając nikomu dotkliwego ubytku w do- 
chodach. W innych krajach bywa dochód z ak- 
cyzy trunków równie ważny. I tak we Francji 
wynosi dochód z tego podatku 455 milionów 
franków, w Anglii 15 milionów funtów szterlin- 
gów, w Austrji tylko 34 mil. zł. i to brutto. Ztej 
sumy wypada na piwo 22,500.000, na wino i 
słód 4 miliony, na wódkę tyłko 7,500.000 zł. 
W Rosji przynosi podatek od samej wódki prze- 
szło 200 milionów rocznie. Porównawszy lud- 
ność obydwu państw, powinien podatek od wódki 
przynosić w Austrji 50 milionów rocznie i to 
czystego dochodu. Do podobnego rezultatu 


Minister wojny Nikołajew zawiadomił ko- 
mendantów i oficerów, że wojskowym suro- 
wo zabroniono wdawać się z cywilnymi w dy- 
sputy polityczne, ponieważ wynika ztąd 
zaniepokojenie w narodzie. W Sofii pozostanie Z 
pułków rumelijskich tylko pułk rodopski. Dy- 
rektorem szkoły kadetów mianowany w miejsce 


Stransky, twórca rewolucji filipopolskiej, 
ma według Tagblatlu, objąć w Bukareszcie po- 
sadę dyplomatycznego ajenta bułgarskiego. 


Mosk. Wiedm. przemawiają dziś przeciw po- 
dejrzeniem, jakoby Rosja chciała na półwyspie 
Bałkańskim dokonać anneksji, i twierdzi, 
że pragnie ona, aby tam były małe niepodległe 
państewka, lecz że Anglia usiłuje, wbrew ich po- 
wołaniu, użyć je przeciw Rosji. 


Z Bukaresztu dnia 13. b. m. piszą do Poli. 
Corresp.: „Z abdykacją ks. Aleksandra wielce się 
uprościło stanowisko Rumunii. Zacho- 
wuje się ona wobee rejencji bułgarskiej i dal- przyprowadza także porównanie z cyframi fran- 
szego, legalną drogą odbywającego się przeobra- |cgzkiemi. Nałożywszy tedy racjonalniejszy po- 
żenia stosunków Bułgarji taksamo lojalnie, jak | datek od wódki możnaby nieznośne stałe podatki 
poprzód wobec księcia i popieranego jego pTa-|austrjackie o 40 pre. zmniejszyć. 
wowitą władzą rządu i rejencji. i teg, pra- Mimo to, że podatek gorzelniany w Austrji 
gnie, aby te przeobrażenie jak najrye a. a mA nadzwyczaj mały dochód niesie, jest nieznośnie 
gel przyszło do skutku. Musi ine Pl Du ©" | uciążliwy. Nie bywa bowiem podatek od wódki 
zić, co się dzieje na południu do ów Mk pobierany od szynkarza, z którego rąk napój 
ale własnego rozwoju nie myśli czynić zale Re Keano przechodzi w ręce spożywającego, 
od przebiegu tamtejszych ewolucyj państwo-| nie bywa nakładany na producenta w miare tego, 
wych. s jak się swego towaru pozbywa, ale bywa nakła- 
dany na tegoż producenta na mocy obliczenia 
opartego przeważnie na wielkości jego aparatów 
i trwaniu kampanii gorzelniczej. Podatek po- 
zornie niestały zamienia się zatem w podatek 
istotnie stały, i to w podatek ciężący znów na 
rolnictwie, które się u nas bez gorzelni obejść 
nie może. Bez względu na to, czy gorzelnik 
zbył się swego towaru czy nie, czy na nim za- 
robił, czy stracił, musi opłacać z góry oznaczony 
podatek. Nierozporządzając odpowiedniemi fun- 
duszami, musi wódkę sprzedać przed zapłaceniem 
podatku za tę cenę, jaką kupiec daje. Wielkie 
gorzelnie, cheąc zabić małych konkurentów, ko- 
rzystają ztego położenia.  Nakształt wszystkich 
innyeh wielkich producentów mogąc czynić zna- 
czne opusty przy hurtowej sprzedaży, wyrabia- 
CC | ge rÓwnNOCcZeŚNie prasowane drożdże, odbijają się 


byo e e |na tychże. Co więcej, ominięcie wymiaru poda- 
Poseł Wojciech Dzieduszycki tkowego jest dla gorzelni fabrycznych o wiele 
przed wyborcami. 


łatwiejsze. W rezultacie fabrykant usiłuje się 
(Ciąg dalszy). 


„Doniesienie przeto pism bukareskich, jako- 
by tutejszy poseł angielski White jeszcze w o- 
statnich czasach układał się z rządem rumuńskim 
względem rumuńsko-bułgarsko-serbskiego sojuszu 
odpornego, należy przyjmować z najwyższem nie- 
dowierzaniem — zwłaszcza gdy nasze sfery 
kierujące, a mianowicie Bratiano, dążą do mię- 
dzynarodowego uznania Rumunii za państwo ne- 
utralne, a zatem nie mogą się wdawać w soju- 
sze, których zawarcie zrobiło by trudnem zacho- 
wanie stanowiska neutralnego." | 

Tagblatt, żródło mętne, donosi, że rząd ru- 
muński wysłał do Petersburga notę z uniewin- 
nieniem się z powodu demonstracyj podczas prze- 
jazdu ks. Aleksandra. 


odbić za podatek przyspieszaną fabrykacją i ol- 
brzymim zbytem, choćby za bezcen; gorzelnik 
h. {rolniczy musi sprzedawać wódkę choćby za bezcen, 
laby w czas podatek zapłacić: Zwykłym skutkiem 
podatków niestałych jest podwyższenie ceny pro: 
duktów w handlu będących, podatek gorzelniany 
austrjacki obniża ceny wódki, cięży zatem wyłą- 
cznie na produkcji rolniczej i tak już przeciążonej, 
nie przynosi odpowiednich korzyści skarbowi pań- 
stwa, a służy tylko interesom kilku wielkich 
fabrycznych gorzelni, rozporządzajacych wielkie- 
mi funduszami. 


liśmy na akcję nowego gabinetu i ministerstwo Reforma tego podatku stanęła tedy na po- 
musiało wnieść do Izby ustawę szkolna, czyniąeą | Tządku dziennym w ostatnich latach ubiegłego 

a] jlsześciolecia. Umawiano się o nią zwykłym try- 
bem z rządem węgierskim i większość parlamen- 
gółowa jak tarna nic o tej umowie nie wiedziała. 


wało było niegdyś Koł i 
Rząd gdy o polskie. 


olskie i czeskie potem dobrowolnie si icz i j i. Po- 
p stanowi EA autonomicanago 9 zrzekną | Kole pp. Abrahamowicz i Alfons Czajkowski. Po 
łem polskiem, a właściwie z jego przywódeś, p. 
KZ: i zanim | Grocholskim. Pod przeważnym wpływem tego 
rzecz do Izby wyzszej weszła, oświadczyło na ostatniego odstąpiło Koło od ro 2 wnio- 
mój wniosek, nie aż do 
będzie ) 
sejmu krajowego 
się, cośmy cheleli, 
słów było wstrzy 


wersalną. € i 
bankowi dla krajów ; a kiedy SIĘ 
nowczo sprzeciwiła, powierzono 
kolei bankowi dla krajów. A l 
trzech posłów polskich z tego powodu manda 
postradało. Jeden z nich dla tego mias I 
zasłużony, ponieważ się upominał o honorarjum, 
za przysługi poufnej wh aragi p irai B: 
nieważ w tej sprawie skargę zan - ] 
kat, trzeci, H Kozłowski ia ari a na te Koło było dla partykularnego interesu odstą- 
to aby mu od Laenderbanku podobne honorarjum | pifo 0d 1 
Ho wano, choć tego Móowazjwh odmówił. mogło liezyć teraz na poparcie już zrążonej pra- 

Wiemy, że członkowie lewicy niesłychany | wiey. Choćby było p 
gwałt podnieśli z powodu tych trzech zdarzeń, |łoby osamotnionem 
choć są pomiędzy nimi tacy, którzyby za mini-|lewiey był z góry 
sterstwa Lassera nie byli mandatów składali dła|z wnioskiem rządowym. Szersze 
tak bazatelnej sprawy i którzy nie byliby swojej | przez Koło poświęcone a wraz A 
wrażliwości honorowej z pewnością posunęli do| prawicy. Kiedy nowe wnioski rządowe przyszły 
tego stopnia aby i honorarjum odmówić i mah-|do Koła polskiego milczał, p. Grocholski, p. 5ma- 
dat złożyć. Ale oto mniejsza. Kolej Transwer- |rzewski bronił rządu i zwyciężył, Koło wypiło 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 19. Września 1886. 


RÓ Z 6 | O OO A, | 9, | A RZE 


dotrzymał, interesa lewicy zwyciężyły, a gilku- | 
nastu posłów, na których czele stał p., 
Grocholski, wstrzymało się w Izbie od głoso- 
wania. | 


Już po kilkoletniem doświadczeniu rządów | 
ministerstwa Taaffego, powstało w Sejmie stron- 
nietwo t. z. Środka, do którego się zapisałem. 
Miało ono na celu zainicjowanie reform w pra- 
wodawstwie krajowem, rozszerzających istotę auto- 
nomii naszej. Niemniej zamierzało skłonić Sejm | 
do tego, aby postawą stanowcza i świadomością 
wytkniętych celów, wpłynął na rząd i sprawiał, 
ażeby ten rząd nietylko słowem ale i czynem 
okazywwał przychylność krajowi. Każda myśl 
opozycyjna, czy to przeciw rządowi czy to przeciw 
przywódzcom naszym politycznym, była obcą 
temu stronnietwu. Jedynym jego zamiarem było 
szezere wypowiadanie potrzeb kraju, jedyną jego 
winą, że się składało z wielu ludzi młodych a 
zdolnych. Mimo to podniesiono krzyk przerażenia 
na wiadomość o tak powstałem stronnietwie; 
podniesiono potrzebę polityki odpornej przeciw 
rzekomym anarchicznym zamachom ludzi tak po- 
ważnych i rozumnych jak ks. Czartoryski i p. 
Jaworski, jak p. Abrahamowicz i p. Czajkowski. 
Przeciw stronnictwu środka powstało t.z. stron- 
nictwo odporne, prawica sejmowa. Niepodobna 
powiedzieć jakieby mogły być wspólne cele człon- 
ków tej prawicy. Składa się ono z dawnego stron- 
nictwa p. Grocholskiego, którego hasłem było : 
„Naj bude jak buwało*, które się sprzeciwiało 
reformie ustawodawczej jakiejkolwiek i wszelkim 
ustępstwom dla Rusinów, a natomiast broniło naszej 
autonomii. Składa się również z dawnych Stań- 
czyków, którzy niegdyś gotowi byli poświęcić 
autonomię lokalną, jeżeli rząd tego zażąda, a któ- 
rzy natomiast domagali się gorączkowo reform 
ustawodawczych, a okazywali skłonność do u- 
stępstw na rzecz Rusinów. Zbratały się tedy 
ogień i woda, aby walczyć z klubem Środka. 
Podstawą tej ugody mogło być tylko wyrzeczenie 
się wszelkiego dodatniego programu, mogła być 
tylko polityka osobista, mająca na celu osobiste 
popieranie rozmaitych powag. Co się stało w Sej- 
mie, oddziałało także na Radę państwa: rząd 
niebawem przekonał się, że najliczniejsze w Sej- 
mie i w Kole stronnietwo postanowiło za każdą 
cenę tem rząd popierać. Rząd tedy, oglądając 
się na niespokojne frakcje czeską i klerykalną, 
rad był, że nie potrzebował się na nas oglą- jį 
dać, a płacił nam pochwałami i honorami oso- 
bistemi. 

Tym sposobem polityka nasza stała się co- 
raz bardziej polem dla osobistych plotek, osobi- 
stych satystakcyj, a każde głośne edezwanie się 
w interesie kraju przedstawiano podobnież jako 
warcholstwo z osobistych pobudek wypływające, 
choć Bóg świadkiem, że kto chce własną pie- 
czeń upiec przy parlamentarnym ogniu, byłby 
głupcem, gdyby każdemu rządowi austrjackiemu 
nie we wszystkiem potakiwał. Ale powoli stron- 
nietwo rządowe przyszło do przekonania, że je- 
śli przecież czegoś dla kraju nie wskóra, jeśli się 
nie pochwali czem innem jak tylko nowemi cię- 
żarami, nie potrafi więcej rządu bronić. Zresztą 
zacne osobistości w łonie tego stronnictwa nie 
mogły dłużej cierpieć bezużytecznej dla kraju 
polityki. Obaj tedy Potoccy, Alfred i Artur wy- 
stąpili w sejmie z wnioskami, domagającemi się 
od rządu uwzględnienia dwóch naglących potrzeb 
kraju naszego: unormowania taryf kolejowych 
dla przewozu naszych zbóż, i regulacji naszych 
rzek, Sejm poparł jednogłośnie obydwa wnioski 
i oświadczył się nawet z gotowością wielkich 
ofiar dla pomocy przy regulacji rzek. A wydało 
się niewątpliwem, że rząd obydwa postulaty 
uwzględni, skoro przywilej kolei Północnej miał 
właśnie wygasnąć, skoro Tyrol nawidzony podo- 
bnemi klęskami jak kraj nasz, otrzymał był przed 
paru laty milionową zapomogę na regulację rzek. 
Cieszono się tedy w kraju nadzieją, a zapo- 
mniano, że Towarzystwo kolei Północnej użyje 
środków, które mu zapewnią przychylne wzęglę- 
dy biur ministerjalnych, zapomniano również, że 
Tyrolezycy tem od nas różni, iż bezwzględnie 
każdego rządu nie popierają. 

Cała lewica była przeciwną odnowieniu przy- 
wileju kolei północnej. Większość w Izbie osiągnąć 
można było jedynie z pomocą Koła polskiego. 
Mimo to oświadczył rząd, że najważniejszych po- 
stulatów Koła polskiego nie uwzględni, żo ich 
uwzględnić nie moźe, wskutek święcie już przy- 
jętych zobowiązań. Sprawa wodna była jeszcze 
na porządku dziennym. Koło skapitulowało wte- 
dy w nadziei, że choć regulację rzek dla kraju 
w darze przyniesie. Ale okazało się niebawem, 
że rząd nie mógł liczyć na większość pewną, 
choćby go Koło polskie poparło, wszedł tedy w 
układy z klubem hr. Coroniniego, a na żądanie 
kategoryczne tego szczupłego grona Zrobił nie- 
jedną rzecz, o której twierdził pierwej wobec le- 
kliwego Kola polskiego, że jest niepodobień- 
stwem i że się nip zgadza z przyjętemi uroczy- 
ście zobowiązaniami 

Mimo to interesa kraju naszego były w zna- 
cznej mierze pominięte przy nowej ugodzie z 
koleją Półnoeną. 


Cieszono się wynagrodzeniem przy regulacji 
rzek. Wprawdzie nie było już żadnej nadziei, 
aby cała suma przeznaczona na regulację rzek 
galicyjskich została uchwaloną przed rozwiąza- 
niem Izby, ale pocieszono nas tem, że otrzyma- 
my na zadatek od skarbu państwa 500.000 złr., 
a w ślad za tym datkiem byłaby w dalszym cią- 
gu musiała pójść cała suma. W tej myśli prze- 
szedł już wniosek w komisji, popierany silnie 
przez p. Ziemiałkowskiego. Ale udało się opozy- 
cji przewrócić w Izbie porządek obrad i posta- 
wić przed sprawą rzek galicyjskich na porządku 
dziennym Hagi sprawę gratyfikacyj, ofiarowa- 
nych niektórym posłom przez Bank dla krajów, 
a rzekomo za wiedzą rządn. 


Sprawę tę poruszała lewica w ten sposób, 
jakoby z niej hańba wypływała dla rzędu, dla 
instytucji finansowej, na której czele stoi zna- 
komity Polak, i dla prawicy w ogóle, a dla Ko- 
ła polskiego w szozególności. Koło polskie w 
tej sprawie było zupełnie czyste: niemniej czy- 
sta była prawica — 0 tem wiem — a nie przypu- 
szczam winy na chwilę u innych czynników 
oskarzonych. W interesie niewinnych było ja- 
wnie wytoczenie sprawy 1 oczyszczenie się z za- 
rzutów. Tego się zwykł domagać w podobnem 


t= 


ołożeniu każdy człowiek honorowy, tego prze-| * 


akł się w dziwnem zaślepieniu rząd i niecheąe 
dyskusji, w której jedynie się mógł zupełnie 
oczyścić, rozwiązał Izbę. Z tego podwójna wyni- 
kła szkoda: sprawa naszych wód przepadła i 
rząd stworzył pozór, jakoby pragnął ukryć pra- 
wdę i jakoby był winien w istocie, 4 tego po- 
zoru nieomieszkała korzystać lewica, Stawiając 
odtąd w fatalnem świetle nietylko sam rząd, ale 
także i tych wszystkich, którzy ten rząd popie- 
TAJĘ, a przedewszystkiem tych, którzy ten rząd 
popierają bezwarunkowo i którzy się przytem 
często, choć z bolem, zapierają najżywotniejszych 


salna stała się częścią sieci kolei państwowych! wtedy kielich do dna I rząd przyrzeczenia nie | interesów własnego kraju. 


š 


Z tem ostatniem rozczarowaniem, z tą osta- wistym nauczycielem kierującym szkoły etatowej 


tnią goryczą rozjeżdżała się ostatnia delegacja 
do domu. A wiozła z sobą jeszcze także kilka 
politycznych wspomnień, nie ze wszystkiem mı- 
łych. Sam hr. Taaffe miał się przechwalać tem, 
że nauczył prawicę jak ma mówić po niemiecku, 
a głosować centralistycznie. Świadoma była pra- 
wica tego, że nieraz wbrew swoim zasadom na 
jedną modłę przerabisła sprawy, pierwej w ró- 
żnych krajach rozmaicie urządzane, a Koło pol 
skie pamiętało dobrze, że daremnie broniło w 
Izbie praw sejmu w sprawie ustawy o komasa- 
cji gruntów, którą Izba autonomiczna niby, prze- 
prowadziła w centralistycznym duchu wbrew lite- 
rze konstytucji. 

Połowiecznym sukcesem mogła się politycznie 
prawica pochwalić przez odrzucenie wniosku p. 
Wurmbranda, mającym na celu uchwalenie nie- 
mieckiego języka państwowego, ale i w tej spra- 
wie nie obeszło się bez niesmaku. 

Większość komisji proponowała przez usta 
p. Madejskiego proste przejście do porządku 
dziennego nad tym wnioskiem. Ale rozmaite wie- 
ści rozchodziły się nieustannie po Izbie, strasząc 
tem, że Niemcy autonomiści nie zgodzą się z 
wnioskiem komisji i że zatem lewica przy gło- 
sowaniu zwycięży. 

Rząd domagał się tedy, aby prosty porzą- 
dek dzienny zastąpiono porządkiem dziennym 
motywowanym, w którymby znaczenie cywiliza- 
cyjne i uprzywilejowane stanowiska języka nie- 
mieckiego w Austrji jak najbardziej emfatycznie 
podniesiono, w którymby stwierdzono, że język 
niemiecki istotnie posiada niezmierną wyższość 
nad innemi narzeczami Austrji, i że nie potrze- 
ba osobnej uchwały na to, aby język niemiecki 
był językiem państwa. 

Panowie Hohenwart i Rieger uie chcieli 
takiego porządku dzieunego wnosić, naczelnicy 
rządu przedstawili tedy p. Grocholskiemu na po- 
ufnej naradzie, że on to powinien zrobić jako 
najpoważniejszy mąż stanu w parlamencie au- 
strjackim. Koło polskie jednak nie mogło się 
zgodzić na porządek dzienny, przedstawiony 
mu przez p. Grocholskiego. Okrojono wniosek, 
a za zgodą prezesa Koła uchwalono jednak, 
wnieść motywowany porządek dzienny uznający 
znaczeuie języka niemieckiego w państwie. Uczy- 
uiono to, ze względu na sojuszników Niemców 
i na rząd, a pozwolono p. Grocholskiemu stawiać 
wniosek w imieniu Koła. Tymczasem pokazało 
się, że właśuie Niemcy alpejscy chcieli poprostu 
wniosek Wurmbrada odrzucić; pokazało się ró- 
wnież, że się rząd wstrzymał od głosowania nad 
wnioskiem Grocholskiego, któy zatem upadł, po- 
dobnie jak wniosek Wurmbranda. 

Kwestyj językowych nie wyliczono w kon- 
stytucji pomiędzy przedmiotami, należącemi do 
Rady państwa: uchwały o języku urzędowym 
powinny tedy zapadać po sejmach, a rząd rozu- 
mie podług swojego systematu, że o tych spra- 
wach jedynie stanowić powinien. Mówiłem bo- 
wiem, że rząd dzisiejszy rad sobie przywłaszcza 
prawo stanowienia o ważniejszych sprawach, na- 
leżących do kompetencji sejmów. Widzicie tedy 
panowie, że w ostatnich latach ubiegłego sze- 
ściolećia Koło polskie na różach nie spoczywało. 
Pocieszano się wszelako powszechnie na prawiey 
tem, że to epoka przejściowa, że nowe wybory 
dadzą znaczniejszą większość autonomistom i że 
się wtedy rząd do nich otwarcie przyzna. W tej 
nadziei utwierdziła większość mowa p. ministra 
finausów, który niedługo przed rozwiązaniem 
Izby, prawie całkiem do wspólności z prawicą 
się przyznał. Rozumie się, że się nikt zmian 
konstytucji nie spodziewał, ale miano nadzieję, 
że prawica z rządem postępować będą w lepszej 
zgodzie i że tendencje autonomistów odniosą 
zwycięztwo w prawodawstwie i w administracji. 
Rzeczywiście pomyślay wynik nowych wyborów 
utwierdził tę nadzieję, a lubo mowa tronowa 
wcale się stanowiska autonomicznego nie tknęła, 
głosowało ministerstwo zbiorowo za ustępem 
adresu domagającego się rozszerzenia autonomii 
królestw i krajów, tudzież za innemi nstępami, 
w których podniesiono potrzeby rolnictwa w 
ogóle, a w szczególności potrzebną regulację rzek 
galicyjskich. O tych ostatnich przedmiotach wspo- 
mniała była Zresztą i mowa tronowa przychyl- 
nie. Mogło się zatem zdawać, że wszystko pój- 
dzie dobrze. Obawiałem się tylko, aby nie dość 
obmyślone postawienie żądań Koła polskiego nie 
stało się przyczyną pominięcia potrzeb kraju 
naszego ; mniemałem, że jeśli ma być podjęta 
akcja na serjo i to akcja parlamentarna, trzeba 
ażeby się większość pomiędzy sobą porozumiała 
co do wspólnego programu pracy, ażeby się po- 


jedyńcze kluby zobowiązały do wspóluej pomocy, 


ażeby się rząd sprzyjający większości także ze 
swoich wyspowiadał wymagań i ażeby się w ten 
sposób rozwinęła działalność parlamentarna, go- 
dna wielkiego stronnictwa, stanowiącego nieza- 
przeczaną większość Izby i godna rozumnego 
rządu, pragnącego dobra państwa i wszystkich 
jego części. W tym celu postawiłem wniosek, 
aby Koło polskie wybrało komisję iniejatywy, 
któraby się w potrzebach kraju rozpatrzyła i 
zaproponowała Kołu środki parlamentarne za- 
dośćuczynienia tym potrzebom. 
(Dok. n.) 
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* Dr. Karol Lewakowski, delegat do Rady 
państwa z m. Lwowa, wystosował do wyborców 
następujące zaproszenie : 

„Upraszam moich wyborców, ażeby „poki 
zebrać sie jak najliczniej d. 26, b. T SETS 
ónia) w sali ratuszowej we Lwowie © goaz. 6. 
wieczorem, gdzie samierzam zdać *PrAWĘ Z mojch 
czynności poselskich w UA krzyk ` 

* Arcyksiążę Karol Luow ywa w po- 
niedalatok 20. b. m. do zw w odwiedziny do 
hrabstwa Alfredostwa Potot"""". 

*  Aroyksiążę Ludwik Wiktor bawi w ścisłem 
incognito w Paryżu: 

* Dr. Henryk Szydłowski, adwokat we Liwo 
wie, został zamianowanym przez Wydział Izby 
adwokatów suhstytntem $. p. Marcelego Madeyskie- 
go, a to W myśl życzenia zmarłego, wyrażonego 

rozporzadzeniu ostatniej woli. 

+ Wydział krajowy zamianował na wczoraj- 
szem Swem posiedzeniu koncypistami Władysława 
Żeńczaka i Jerzego Jabłonowskiego, dotychczaso- 
wych adjanktów konceptowych. 

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała nauczycjela Jana Krzyżanowskiego w 
Załężu, rzeczywistym nanczycielem szkoły etato- 
wej w Załężn; nauczyciela Michała Kraweckiego 
w Niegowici, rzeczywistym nanczycielem kiernja- 
cym szkoły etatowej w Niegowici; nancayciela 
Andrzeja Łysaka w Łąkcie górnej, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Łąkcie górnej; 
nauczyciela Wojciecha Gębice W Bochni, rzeczy- 

. R 


* 


w Bochni; nauczyciela Stanisława Anderlego w 
Bukowie, rzeczywistym nauczycielem  zawiadują- 
cym stale szkołą fiialną w Bukowie; nauczyciela 
Erazma Jasiewicza w Łężynach, rzeczywistym 
nauczycielem zawiadującym stale szkołą filialną 
w Łężynach; nmanczyciela Franciszka Japoła w 
Podegrodziu, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Starym Sączn; nanczyciela Jómefa 
Kawę w Georliczynie, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Gorliczynie ; nauczycielkę Léo- 
kadję Masgajównę w Andrychowie, rzeczywistą 
nauczycielką młodszą szkoły etatowej w Andry- 
chowie. 

* Odznaczenie. Inspektor centralny kolei Ka- 
rola Ludwika Emanuel Hiller, przy sposobności 
przeniesienia go w stan spoczynku, otrzymał w 
nznanin wieloletniej gorliwej działalności tytuł 
radcy budownictwa z uwolnieniem od taksy. 


* Jutro otwartą zostanie wystawa bydła, po- 
łączona z wystawą narzędzi rolniczych i wystawą 
kwiatów, w ogrodzie przy pałacu niegdyś Skrzyń- 
skich, powyżej ogrodn Miejskiego, obok placu św. 
Jara. Kwiaty i rośliny egzotyczne mieszczą sie 
w dwóch pawilonach, które dziś wykończają i przy- 
ozdabiają. Jutro popołudnin muzyka uprzyjemni 
publiczności oglądanie wystawy i przechadzkę po 
cienistym parkn. 


* Komitet opieki nad wygnańcami z Prns ma 
do polecenia domom prywatnym lnb pensjonatom 
rutynowanego nanczyciela języka angielskiego z 
wykształceniem pedagogicznem. 


* Urzędnicy kolei państwowych są amfbiami, 
należącemi jażto do państwa, jużto do zarządu 
kolejowego, będącego znowa jakiemś niewyraźnem 
państwem w państwie. Wprowadza ich to w roz- 
maite kolizje i wymaga bliższego nregulowania. 

Do Wiener Allg. Zig. piszą w tej sprawie co 
następuje: „Miedzy jeneralną inspekcją ruchu 
kolei skarbowych a właściwemi ministerstwami, 
toczyły się rokowania co do kwestjj, czy i pod 
jakiemi warunkami urzędnikom  kolel upaństwo- 
wionych ma być przyznany charakter rzeczywi- 
stych urzędników państwa, z wszelkiemi, przez 
ustawy przyznanemi prawami. Powodem do tago 
stał się spór 0 przynależność tych urzędników i 
ich rodzin, ponieważ niektóre zwierzchności gmin- 
ne zwróciły się do jenerałnej inspekcji s zapyta- 
niem, jak mają się zapatrywać na tę kwestje 
przynależnoś i, jedno bowiem z głównych praw 
rzeczywistych urzędników na tem polega, że wrą£ 
z rodzinami ex lege do tej gminy są przynależni, 
w której jest siedziba ich urzędu. Rokowania 
jednak dały wynik njemny, i nrzędmicy ci pozo- 
stają w dotychczasowym stosunku. Rozstrzyga- 
jącym miał być wzgląd na kwestję pensyjną, a i 
tem także, iż instytucja kolei skarbowych jest je- 
szcze nową, ġe zatem trzeba jeszcze czas jakiś 
przeczekać, ażeby zebrać doświadczenia, ma pod- 
stawie których możnaby powziąć postanowienie tak 
doniosłe, jak zaliczenie nrzędników kolejowych do 
urzędników państwa“. 

Najwygodniej to nie nie orzekać, Tymosa- 
sem niech cierpią urzędnicy i niech się snie- 
chęcają. 

* Od dyrekcji ruchu kolei państwowych otrzy- 
mujemy następujące pismo: 

„W kronice Gaz. Nar. z dnia 17. b. m. nr. 
213 umieszczono korespondencję pod tytnłem : 
„Nieszczęśliwy wypadek”, która zawiera mylne 
twierdzenie, jakoby uczeń na maszynistę Zimmer 
przez trzy dni i trzy nocy pełnił słażbę. Według 
dochodzeń w tej sprawie zarządzonych, pełnił 
Zimmer służbę w ciągu ostatnich trzech dni z 
przerwami ogółem tylko przez 9 godzin i 17 min., 
zaś vrzez resztę 62 godzin i 43 minut był Zim- 
mer całkiem od słnżby wolnym. 

Nadmienić tu jeszcze musimy, że jak z do- 
tychczasowych doniesień wynika, była własna nie- 
ostrożność Zimmera powodem wypadku*. 


* Dla (I. zjazdu polskich techników udzieliły 
następujące koleje zniżenie cen jazdy ważne od 
1. do 15. października b. r. Kolej Lwowsko. 
Czerniowiecka ndzieliła na swoim szlaku 50 prot. 
opusBtn, za okazaniem kolejowej karty legityma- 
cyjnej dla jazdy 3. lub 2. klasą pociągami oso- 
bowemi i pospiesznemi; takie zniżenia udzielono 
także na kolei lokalnej Kołomyja-Słoboda rungur- 
ska. Kolej państwowa na wszystkich szlakach sa 
okazaniem kolejowej karty legltymacyjnej: W IL 
kl, można jechać za biletami III, kl. a w III. kl, 
za połowę biletu II. kl. Kolej Pólnocna-Ferdy- 
nanda udzieliła 25 pret. zniżenia za ckazaniem 
kolejowej karty legitymacyjnej dla II. i IM. kl. 
ważne tylko dla pociągów osobowych. Dla po- 
ciągów pospiesznych jest potrzebna pewna do- 
płata. Kolej Karola Ludwika przyznała za oka- 
zaniem karty uczestnictwa opnstn 33//,%, dla 
jazdy 2. i 3. klasą w ten sposób, ze za opłatą 
jednego całego biletu 1. klasy do Lwowa, jazda 
tam i napowrót 2. klasą, A za opłatą połowy 


„biletu 1. klasy do Lwowa jazda tam i napowrót 


3. klasą zwycznjnemi pociągami osobowemi lab 
mięszanemi uskutecznioną być może. Zniżenie to: 
ważne jest dla jazdy do Lwowa od 1. do 8. pa- 
źdsiernika, a dla jazdy z powrotem od 6. do 15. 
października, Kolej I. wegiersko-galicyjska opu- 
szcza 26 pret, za okasaniem karty uczestnictwa 
na biletach 2. i 3. klasy. Nadto zwraca się u- 
wagę, iż zaknpione do Lwowa bilety należy prze- 
chować do jasdy £ Powrotem, 

* Czytelnia akademicką przeniosła się z dalem 
wczorajszym z dawnego lokaln przy placu Oho- 
rażczyzny l 8 do kamienicy Lewakowskich (Ry- 
nak l. 10, II. piętro). 


* Głowy lisów, upolowanych 
3 ych przez następcę 
tronn w Lnbienin, poruczono do wypchania panu 
Edmundowi Hartl, uczniowi p. Zontaka. Po wy- 


kończeniu, głowy te zdobić będą ściany gabiustą 


Rastępoy trona. 
= Stan powietrza. Obserwatorjaum sukoły po- 
litechaicznej donosi: 

Dzień wczorajszy był pogodny, niebo prawie 
czyste, wiatr przeważnie zachodni. Średnia tem- 
peratura dnia była 9,” C., najwyższa 14, O., 
najniższa dsiś mad ranem 2,, O. 

Stan barometru zredukowany na poziem mo» 
rza był dziś o 9. rano 765 mm. 

Zmiżka  barometryczna znajduje się w 
gółnocuej Norwegii | wynosi 755 — 760 mm., 


awyżka w Niemczech i wynosi 775 do /70 mm., i 


zniżka drugorzędna utworzyła się w Sycylii. 
Prognoza za dobę mastępną od ly. gods. 
w poładaie č. 18 września. Wiatr o niepo- 
wnym kierunku, przeważnie ze strony sachodniej, 
stan nieba zmienny, Średnia temperatura dnia 
około 11,9 C., wilgoć powietrza się wzmaga, 
dziś jeszcze pogodnie, jutro deszcz chwilowy. 

* Wiadomości policyjne z d. 18. września b. r. 
Skradziono 6 butelek wina węgierskiego, dwie 
koszule damskie, Czerwono haftowane, poduszki s 
czerwoną hasypkś4 i z białą poszewką. 

Zgubiono Portmonecik z kwotą 191 zł. a 
drugi z kwotą Zł, sakiewkę z kwotą 8 zł. z 
kolezykiem złotym wartości 1 zł. 50 et; i z kart- 
ką na bielizne, książkę służbową Marcina Witko- 
wskiego. 


= 


k. nadpornoznik W. R. zgubił na | 


JE 


ji 
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|iw. Sozanta. — W poniedziałek d. 20. h. m.: św. 
Eustacha; — Rożd. Bohor. 


i — Cholera. Komisja epidemiczna w Budape- 


| żenia szerzenin się zarazy, 


| larnie ogłaszany z dokładnem wyszczególnieniem 
| osób chorych i zmarłych na cholerę. 


i 
| 


Í 


| osób, 
| się zarazy zachorowało osób 53, wyzdrowiało 28, 
| umarło 11, w kuracji 19. ` 


0 


1 8, zmarło 2, 


i 


f 


kwotą 31 zł. i z dwoma recepisami na fracht do 
| Wiednia nadany, a pani Fani Landau z Nowego 


||tiędzy Tarnowem a Bochnią portmonetkę z zło- 
|lemi brylantowemi kolczykami wartości 500 zł. i 
|? kwotą $ zł. 


|Jest napis „błogosław nam Bože“ i grawirunek 


| 
Mhaca Halickim koło straganów bojków. 


i 
ł 
| 


„Bolonia 7 września 1886. Kochany hra- 
bio! Odebrałem list Twój w Gazzetta d'Italia za 
pokojami św. Stanisława Kostki. Brawo, bravissi- 
mo! Dałby Bóg. aby wszyscy Włosi przejmując 
się twemi głębokiemi a tak trafnemi uwagami, 
ncznuli szlachetną dumę, moc i obowiązek, jakie wy- 
pływają dla mich ż tej szczytnej miłości wieku- 
istej Romy! Nie jestto list, ale prawdziwy poe- 
mat, arcydzieło streszczające w sobie dzieje i na- 
nkę filozoficzną 1 religijną, co się symbolizuje w 
Rzymie i przemawia wiecznotrwałym językiem, zro- 
zumiałym dla tych, którzy są do niego należycie 
nsposobieni i przygotowani! [Lecz iluż to nie 
daje się raczej pociągać wirem powszechnego za- 
mętu wyobrażeń, niewiadomości, gnusności i głn- 
poty, że nie powiem gorzej! I przeto nieocenioną 
jest usługa moralna, jaką wyświadczyłeś Włochom 
całym tak mądremi i roztropnemi uwagami, które 
wieln wiele dadzą do myślenia, i niejednego Z 
członków municypalności wzruszą. Polska zaś po- 
winna ci dziękować, iż podniosłeś kwestję nieró- 
wnie głębszą niż zdawać się może poziomym umy- 
słom, a dobrze myślący Włosi wdzięczni ci bedą 
za to, iż zdumiewające myśli, jakie o Rzymie wy- 
rażasz, pochodzą nie od Włocha, ale właśnie od 
cudzoziemca, lecz od cudzoziemca miłującego Wło- 
chy gdyby własną ojczyznę, a w którego ustach 
prawdy te mają nierównie większą doniosłość niż 
w ustach włoskich, i zdolne są zawstydzić Wło- 
chów nie troszczącrych się o nie, — Inną jeszcze 
znajdnję zaletę w taj pracy; a tọ tę, iż żywo ma- 
luje rodzimy charakter prawdziwego Polaka, u 
którego wiara i ojczyzna są stóżsamione. i jasna 
pokazuje, jak się religia jednoczyć może z patrjo- 
tyzmem tęgim, dzielnym i bohaterskim. Cieszę się 
więc z duszy, i nie mogę nawet utaić przed to- 
bą pewnej zazdrości, iż umiałeś tak wybornie i 


dworcu w Gródku 16 b. m. pugiłares czkrny z 


dącza skradziono w nocy na 7 b. m. w wagonie 


Znaleziono złoty pierścionek, na którym 


łońca, na plaen Marjackim, notę na 1 zł., na 


* Jutro dnia 19. września: áw. Januarego; 


szeie rozwija energiczną czynność celem zapobie- 
jako też niesienia 
gdzie już groźne niebezpieczeństwo 


pomocy tam, 
odtąd regn- 


zawitało. Biuletyn zdrowia będzie 


który był dotąd wolny 


W okręgu Budzina, 
od 15. do 17, b. m. © 


od zarazy, zachorowało 

osób, z których 1 zmarła. 

W Raab zachorowało 16. b. m. nowych 5 
z których 2 zmarło. Od czasu pojawienia 


Tryest (16. września). ŻZachorowało osób 
Bu da pes zt (16. września). Od dn. 12. 

b. m. do dziś poładnia, zachorowało ogółem osób 

39, zmarło 10. : 
Bndapes zt (17. września). W ostatnich 


24 godzinach zachornwało osób 4, zmarlo 8. O- 
l gółem od 12. b. m. zachorowało 47, zmarło 18. 


Z Poznania donosi Dzien. Pozn. o niezwy 
| kłem zjawisku. W poniedziałek d. 18. września, 
| mniej więcej o godzinie wpół do 1. w południe, 
i kilka osób kąpiących się w Warcie na Bociance 
| pod Poznaniem było świadkiem zajmującej sceny 
| wodnej. Ci co byli przeszłi na drugi brzeg rzeki, 
zauważyli naraz jakiś szum w powietrzu, jakoby 
płatki spalonego papieru, które następnie spadały 
| na rzekę. Ponieważ te było w pobliżn pierwszej 
cegielni w Starołęce, przeto sądzono, że w ezelu- 
| ści jęj komina zapaliły sie sadze, a ztąd ten 
szum 'i spadanie jakoby spalenizny. Naraz za- 
częły trzeszczeć i jakoby łamać się witki nad- 
brzeżne i w tejże chwili zaszumiało na rzece a 
; woda rzeki zasyczała głośno, jakby ją leno na 
| gorące żelazo, pieniąc się lekko i pryskając wy- 
soko w górę na dwadzieścia łokci deszczem i parą 
i wody z rzeki i spadając rzęsistemi kroplami to 
i prostopadle, o ile środkiem prądn, t na obie 
| strony, 0 ile z b»ku jego. Był to prąd idącej 
/| tamtędy trąby napowietrznej, posuwającej się 
zgybko w kierunku z południa-wschodu na północno- 
| zachód, mniej więcej jakoby od biegnna do bie- 
f guna i idącej szlakiem na sześć łokci szerokości. 
Trąba przerznęła rzeke Wartę na Bociance tuż 
| poniżej komina pierwszei ceglelni. Całe zjawisko 
uważane: z tego miejsca było dziełem najwięcej 
minut 6. Jedna z kąpiących się osób, stojąca 
po ramiona w wodzie o kilka kroków nd brzegn 
po stronie cegielni, była tak blizko prądn pędzą- 
cej trąby, że ją złał obficie deszcz unoszących się 
f w powietrzn i spadających na powrót w rzekę 
{ kropli wody. Przestraszyła się opa nieco tym 
widokiem, nie umiejąc sobie wytłumaczyć na :axie 
zjawiska. Zapytany stojący ma środku rzeki kil- 
| knnastaletni chłopak, czy nie nważał w tejże 
chwili dziwnego deszczu i zzumu na rzece, nie 
j umiał na to odpowiedzieć. Dopiero zapytany o 
| to ktoś inny, co właśnie był wyszedł z kąpieli, 
powiedział, że to była trąba napowietrza, która 
jego dosięgła i opryskała właśnie gdy dochodził 
brzegu wychodząc 2 wody i przeszła dalej przez 
łozy nadbrzeżne w kierunku Poznania. Zjawisko 
to tem jest dziwniejsze, że przecież od wielu ty- 
godni panują cisze i pogody, a to bynajmniej nie 
sprzyja ścieraniu się wWiktrów różnostronnych, 
| skąd głównie powstają trąby napowietrzne. 


Miasteczko Koniecpol w powiecie radom- 
skowskim zgorzało prawie do szczętu. 220 domów 
z sabudowaniami gospodarskiemi, stało się w prze 
ciągu trzech godzin pastwą płomieni, Około 400 
rodzin zostało bez dachu, odzieży i chleba. 


W Wołkowyszkach. mieście powiatowem 

gub. Grodzieńskiej, gwałtowny pożar wybuchł z 

rana o godz. 5. w d. 7 b. m. Zgorzała najlepsza 

i część, przeszło połowa miasteczka. Spalona mie- 

f ścina leży przy ujścin rzeczki Wołkowyż do Ros- 

sy (dopływ Niemna) i pamięta bardzo dawne dzie- 

je. W r. 1240, podczas najścia Mongołów, Woł- 

| kowysk przeszedł pod panowanie Litwy, lecz Men- 

dog nie umiał go utrzymać w swem ręku i mia- 

j sto po traykroć przechodziło z rąk do rąk. W r. 

~ 1335 Jagiełło, ustępując Witołdowi posiadłości w 

okolicach Grodna, wzamian za księztwo Trockie, 

oddał mu też Wołkowysk wraz z obwodem. W rok 

potem, Jagiełło, ndając się z Wilna do Krakowa 

na zaólubiay s Jadwigą, przyjmował tu posłów 

polskich, W r. 1410 Krzyżacy pod wodzą Ulryka 

Jnugingena, spalili miasto do szczętn. Lecz Wol- 

| kowysk podniósł się znowu; w. ks. Witołd fan- 

| duje w nim kościół św. Mikołaja. W r. 1812 woj- 

zka Napoleona stoczyły tn wd. 15 listopada krwaa 

wą bitwę i miasto w perzynę obrócone Soztało. 

Do chwili ostatniego pożarn Wołkowysk liczył 
przeszło 7000 mieszkańców, trzy Świątynie itd. 


— Sport. Piątego dnia gonitw jesiennych w 
Moskwie powodzenie stajen polskich znowu było 
niewielkie, 

Do gonitwy koni dwuletnich pobitych, stanę- 

| ło pieciu kandydatów i jedyny przedstawiciel pol- 
_' _ ckłęj kodowli „Hetuna" Aug. hr. Potockiego od- 
f ałósł na trzy długości bardzo łatwe zwycięztwo 
s nagrodę ra. 784, przebiegłszy wiorstę w minu- 

tę i 18 sekund. 

Po nagrodę tak swaaę „Omninm* rs. 3000 

j na dystansie csterowiorstowym poszły od startu 
cztery konie I „Kiń Grust“ Iljenki, wiodąc wy- 
| ścig miejsca do miejsca. wygrał go m łatwością, 
| odsadaiwszy się na dwanaście długości od „Fine 
i Mouche“ p. L. Grabowskiego, która w tak przy- 
swoitem oddaleniu zajęła drugie miejsce z nagro- 
| dę ra. 648; sześć wiorst zrobił wytrwały kasztan 
z niebywałą dotychczas szybkością, bo w 7 mi- 
nat i 44 sekund. 

Nagrodę zachęty rs. 450 wygrała o pół szyi 
„Semiramis* p. L. Grabowskiego przeciwko czte- 
rem współzawodnikom; natomiast „Teodozja* hr. 
Ledóchowskiego w handicapie przyszła bez miejsca. 

W końcn rozegrano zakład pomiędzy panami: 
T. Dorożyńskim i Iłowajskim po rs. 750 z każdej 
strony, który przez pierwszego przegranym Został, 

| Ponieważ jego „Annncjatę* bardzo łatwo pobiła 
„Udacza* p. Iłowajskiego. 


1 — W sprawie pekojów św. Stanisława Kostki 
i otrzymujemy 5 Perugii w Umbrji następujący list 
| uapisany do hr. Władysława Kulczyckiego przes 

gloán go i znakomitego prezeza akademii Mickie- 

wicsB, Profosora Dominika Santagatę, który tak 
brzmi W dosłownym z włoskiego przekładzie : 


— 


o 


tak na dobie rozwinąć pomysły szczytne i rzekł- 
bym prawie nowe w czasach, w których żyjemy. 
Pięknym jest także list sławnego Kraszewskiego 
biorący na próbę współczucie Rzymu dla Polski. 

Chciej przyjąć itd. Najżyczliwszy przyjaciel 

Dominik Santagata.“ 
Włoch Succi pokonywa zwycięzko głód swo- 
im tajemniczym likierem. Biuletyn, telegrafowany 
z Medjolanu d. 13. b. m. tj. z dwndziestego szó- 
stego dnia, odkąd Succi nie przyjmuje żadnego 
pokarmu, opiewa jak następuje: 

Succi jest wprawdzie chudy, lecz nie nadzwy* 

czajnie, porusza się żywo i złatwością, rozmawia 
całkiem swobodnie i jest pewnym, że zwycięzko 
wytrwa do końca. Wykonywał jakiś czas szer- 
mierskie ćwiczenia i to wcale ciężką szablą. Li- 
cząc od pierwszego dnia postu utracił Bucci prze- 
szło 10 kilogramów swej wagi. 
i Szczególny entuzjasta. W Piacenzy, w te- 
atrze Politeama, dawano niedawno „Łucję* na be- 
nefs znakomitej śpiewaczki Elwiry Brambilla. W 
loży pierwszorzędnej siedział młody, elegancko 
ubrany mężczyzna, który klaskał bezustannie, oka- 
zywał entuzjazm piezwyczajny, a po arji obłąka- 
nia, rzncił śpiewaczce na scenę trzy bukiety, u 
których były przywiązane kosztowne pierścienie. 
Zaledwie zapadła knrtyna, wpadł nieznany entn- 
zjasta za kulisy i szturmem prawie dostał się do 
garderoby artystki. Tam przedstawił jej się jako 
Giovanni Fevre z Medjolanu, i opowiadał jej bar 
dzo prędko i beznstanku o teatrach, muzyce i 
wielkiem dla niej uwielbieniu. Artystka chciała 
wtrącić jakieś słowo, lecz eutuzjasta mówił bez 
przerwy, że jest wielkim wielbicielem muzyki i 
że dopiero dzień przedtem rzucił jednaj śpiewa- 
czce w Turynie złoty łańcuch na scenę, a przed 
trzema dniami innej znów w Neapolu kosztowny 
zegarek... Śpiewaczka przestraszona tą gwałtowną 
wymową i dziwacznem zachowaniem się nieznajo- 
mego, watała i chciała wyjść z garderoby, lecz w 
tej chwili zatrzymał ją Giovani, a oświadozywszy, 
że nie ma co dłużej żyć, skoro już Brambillę sły- 
szał, wydobył rewolwer i... w łeb sobie palnął 
Biedna artystka zachorowała z przestrachu. 


Grób Liszta. Jak słychać, jeneralna snk- 
cesorka „Liszta, żyjąca w Rzymie księżna Witt- 
gensteln oświadczyła, że nic nie ma przeciw p^- 
grzebaniu zwłok jego w Bndapeszcie, gdyż ou sam 
kilka razy jej oświadczył, że pragnie być pocho- 
wanym na ziemi węgierskiaj, Tożsamo córka Li- 
snta, pani Wagner zgadza się na przewiezienie 
zwłok jego do Budapesztu, jeżeli rząd węgierski 
w odpowiedni sposób o to poprosi. 

—  (Oryglnalną statystykę sebrat w chwilach 
woluych od zajęć, a musiał ich mieć niespor, ja- 
kiá Paryżanin. Obliczył on, iż w rokn pańskim 
1886 uciekło żon 1132, meżów 2348; malżeństw 
żyjąeych w jawnej nlezgodzie 17.340; małżeństw 
żyjących w niezgodzie ukrytej 13.278; małżeństw 
obojętnych wzajemnie dla siebie 110.480; mał- 
żeńztw uchodzących sa szczęśliwe 6350 ; małżeństw 
będących prawie ssczęśliwemi 274, i nakoniec 
istotnie szczęśliwych małżeństw... 26. i 


S A 


Tasty, litaratura i muzyka, 


— Teatr polski w Odesie. Jeden x 
restauratorów przedsiębiorców, wspólnie s p. Tex- 
lem, otrzymali pozwolenie na otwarcie polskiego 
teatru w Odesie. W tym celu, trupa dramatyczna 
p. T. zjedzie do Odesy na sezon zimowy. 

— Romanza Marji Antvinetty p. t „C'est 
mon ami“, zredagowana przez Marcelinę Sembrich- 
Kochańską i śpiewana przez nią obok walca Ar- 
ditiego i kołysanki Riesa, jako wkładka w Cyru- 
liku Sewilskim, ukazała się nakładem firmy Ries 
i Erler w Berlinie. 


Dział ekonomiczny. 


Wiadomości glełdowe. 
Lwów d. 18, września. 


(dr.) Wiadomość podana w londyńskim dzien- 
niku, która znalazła również potwierdzenie w 
głosach dziennikarstwa niemieckiego, oznajmiła 
światu, że rządy trzech eesarstw porozumiały 
się ostatecznie co do dalszego modus procedendi 
w sprawie bułgarskiej. Ta harmonia mocarstw 
jak również zapewnienia organów  półurzędo- 
wych, że ustępstwa robiono dotychczas Rosji 
przez Niemcy i Austro-Węgry w sprawie osobi- 
Stej księcia bułgarskiego, są zarazem pewną rę- 
kojmą pokoju na przyszłość, usunęły wprawdzie 
obawy sfer giełdowych co do najbliższej przy- 
szłości, nie zdołały jednak ożywić targów pie- 
niężnych i zachęcić ich do energicznej drażli- 
wości. Ruch handlowy ciągle jeszcze do mini- 
malnych ograniczony rozmiarów, do czego też 
niemało przyczyniły się wiadomości nadehodzące 
z Strasburga o coraz częstszych wypadkach om- 
dlenia cesarza niemieckiego, które go w tem 
mieście także nawiedzały i z powodu których 
nie mógł osobiście brać udziału w odbytych 
tamże manewrach. Wszelkie bowiem zapewnie- 


nia pokojowe najbardziej nawet półurzędowych 
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organów giełda póty przyjmuje z pewną nawet 
łatwowiernością za dobrą monetę, póki żyje ce- 
sarz Wilhelm, o którym powszechnie wiadomo, 
że syt sławy wojennej pod żadnym warunkiem 
niechce więcej wojny, a dla zadośćuczynienia 
temu życzeniu polityka niemiecka wszelkich do- 
kłada starań, aby za każdą cenę usunąć niebez= 
pieczeństwo zbrojnych zawikłań. Dla tego też 
wiadomość o niepomyślnym stanie zdrowia cesa- 
rza Wilhelma i wszelkie objawy uwydatniające 
sędziwy wiek jegu, Osłabiają energię w działa- 
niu sfer giełdowych i paraliżują wszelką chęć 
spekulacji. - 

Dzięki temu od pewnego czasu na wiedeń- 
skiej giełdzie panującemu zastojowi, wiadomości 
o wypadkach cholery w Budapeszcie i innych 
dwóch miastach węgierskich nie wywarły zbyć 
silnego wrażenia. Nie będąc przeciążona intere- 
sami i prawie wcale nie angażowana w kierun- 
ku zwyżkowym, giełda z pewnym spokojem wy- 
czekuje wypadków i wydarzeń, przyczem wycho- 
dzi ona z zapatrywania uzasadnionego po części 
przez dotychczasowe doświadczenie, że w dzi- 
siejszym stanie hygieny, cholera nie jest już ową 
straszną chorobą, która dawniej tyle pochłaniała 
ofiar, że zwłaszcza Wiedeń, którego stosunki sa- 
nitarne znacznie się polepszyły, jest w położe- 
niu stawienia silnej zapory dalszemu szerzeniu 
się tej choroby. Ze nawet w samym Budapeszcie, 
gdzie cholera zabrała już kilkanaście ofiar, sfe- 
ry spekulacyjne nie manifestowały z tego powo- 
du zbytnieh obaw, na to dość przytoczyć fakt, 
że w ciągu ubiegłego tygodnia %lecenia giełdo- 
we z Budapesztu przyczyniły się najbardziej do 
podtrzymywania kursu złotej renty węgierskiej, 
która w Wiedniu, z powodu znaczniejszej poda- 


ży .ze strony kontraminy, operującej chwilowo |4 


pod wrażeniem wiadomości o cholerze, uległa by- 
ła przemijającej zniżee. 

Papiery bankowe nieznaczne tylko w ubie- 
głym tygodniu wykazują różnice kursów. Insty- 
tucje finansowe nietylko obecnie żadnych nie 
mają interesów, ale nawet nie ma widoków na 
takowe w najbliższej przyszłości. Drobniejsze zaś 
operacje finansowe, jak pożyczki komunalne 
1,400.600 złr. dla Pilzna i 700.000 złe. dla Śmi- 
chowa, podjęte przez zakład kredytowy dla han- 
dlu i przemysłu, a nswet pożyczka dwumiliono- 
wa dla Zagrzebia, o którą stara się także tenże 
zakład kredytowy, nie przedstawiają widoków 
znaczniejszych zysków. Emisja losów węgier- 
skich „Bazylika“ (Dombauloose) również nie mo- 
że dać impulsu do znaczniejszej zwyżki akcyj 
instytucyj zajętych tą emisja, ponieważ w tym 
stosunkowo nieznacznym interesie, wynoszącym 
4 miliony, partycypuje aż 6 instytucyj finanso- 
peszteńgkich i wiedeńskich. Unionbank zajęty 
był wymianą swych akcyj na pełnowpłacone, w 
ten sposób, że za akcje dotychczasowe dawano 
jedną akcję pełnowpłaconą na złr. 200 nominal- 
nej wartości i certyfikat ną udział w stosunku 
1:50.000 w kwocie 4,306.348 wydzielonej z ma- 
jątku jako wątpliwe aktywa. Nowe te akcje no- 
towały pierwszego dnia 207, a ponieważ ostatni 
kurs dawnych akcyj wynosił 71.60, więc certyfi- 
kat na udział w wątpliwych aktywach giełda ce- 
niła na złr. 7.50—8 zły. 

Akcje kolejowe i papiery transportowe, pomimo 
lepszych wykazów tygodniowych, obejmujących 
w części znacznie mniejsze niż dotychczas ubytki 
w dochodach, a po czę:ci nawet nadwyżki do- 
chodów w porównaniu z odnośnym czasem roku 
zeszłego, nie cieszyły się bynajmniej zbyt oży- 
wienem usposobieniem. Chwilowemu polepszeniu 
rezultatów ruchu giełda nie przypisuje znaczenia 
stanowczego zwrotu ku lepszemu, leez przeci- 
wnie góruje jeszcze ciągle pósymistyczne zapa- 
trywanie na ogólne położenie finansowe tych 
instytucyj. Odnosi się to w pierwszym rzędzie 
do kolei Karola Ludwika, której lepsze wykazy 
ostatnich dwóch tygodni są skutkiem przyczyn 
jednorazowych, niepowtarzających się, jak wiel- 
kie galicyjskie manewra cesarskie. budon nie 
ulega już wątpliwości, że kolej ta i dla starej 
swojej linii będzie musiała sięgnąć po gwaran- 
cję państwową, a w takim razie prawdopodobnie 
kupon styczniowy nie będzie płacony, a dywi- 
denda za rok 1886, po potrąceniu wypłaconej d. 
1. lipca 1886 zaliczki, wypłaconą zostanie dopiero 
po ostatecznem zóstawieniu rachunków rocznych 
wraz z kuponem płatnym d. 1. lipca 1887. 

Dzisiaj notują; akcje Zakładu kredytowego 
austrjackiego 27280, węgierskiego 287-75. Aa. 
globank 111, Union (uowe akcje pełno wpłacone 
20750, Bankverein 10225, bank dla krajów 
(Laenderbauk) 216, Bank austro-węgierski 862, 
kolej Karola Ludwika 196.50, Czerniowiecka 
124:50, Południowa (Lombardy) 108:50, Północna 
2295, Państwowa 228:50, Węg.-półnoeno-wscho- 
dnia 17550, renta papierowa 84:50, renta złota 
austrjacka 11866, renta złota węgierska 107, na- 
poleony 9'98, marki 61:70. 


Na targu lwowskim tydzień ubiegły żadnej 
prawie nie wykazuje zmiany w cenach papie- 
rów lokalnych. Wyjątek stanowią 6 pre. listy 
zastawne, które spadły o 15—25 e. Disiaj no- 
tnją : SET listy zastawne Towarzystwa kredy- 
towego 01.90, 4-pre. listy stere 36.50, takież 
listy nowe 94, 4'/,-pre. listy banku krajowego 
96.40, listy komnnalne 100.20, 6-pre, listy hipo- 
teczne 108.30, 5-pre. listy hipoteczne niepremio- 
wane 100.30, premiowane 102.90, 4'/,-pre. po- 
życzka krajowa 96, ruble 1.21, a 


W sprawie wystawy krajowej przygotuwują- 
cej się w Krakowie na rok przyszły, odbyło się 
dnia 10. b. m. posiedzenie utworzonego w tym 
celu komitetu. Obradom przewodniczył dr. Fau- 
styn Jakubowski. Przewodniczący postawił*prze- 
dewszystkiem pod decyzję kwestję, czy komitet 
uznaje potrzebę urządzenia wystawy w roku 1887, 
a następnie, jaka fo ma być wystawa ?* Kwestja 
potrzeby urządzenia wystawy w r. 1887 po krót- 


|kiej dyskusji została rozstrzygniętą następującą re- 


zolucją, jednomyślnie powziętą: 
trzebę urządzenia, wystawy w r. 1887.“ Kwestia, 
jaki zakres ma mieć wystawa, wywołała nader 
długa 1 ożywioną dyskusję, toczącą się względem 
nadania nazwy tej wystawie. Reprezentanci Izby 
handlowo-przemysłowej, niemniej reprezentanci 
miasta oświadczyli się za wystawą krujową rol- 
niezo przemysłową; natomiast reprezentanci 
Towarzystwa rolniczego byli przeciw tej nazwie, 
a to głównie Z powodów, że dział rolniczy Z DTZY- 
ezyny ogólnego złego położenia ekonomicznego 
rolników, nie mógłby być należycję reprezento- 
wanym, a tem samem i wystawa, jako krajowa, 
przedstawiaćby się musiała w dziaje tym nieko- 
rzystnie. Delegaci Tow. rolniczego proponowali 
tedy, aby wystawie nadać nazwę ogólną: „wy- 
stawa rolniezo-przemysłowa,* lub też szezegóło- 
wo określając nazwę: „wystawa przemysłowa 
krajowa, w połączeniu z wystawą rolniczą Tow. 
okręgowych." Ostatecznie uchwalono większością 
T głosów, że w roku 1887 ma być urządzona w 
Krakowie „wystawa rolniczo-przemysłowa krajo- 
wa.* Zarazem uproszono delegatów Tow. rolni- 
czego, obecnych na posiedzeniu, aby przedstawili 


„Uznaje się po- 


walnemu zebraniu Towarzystwa uchwałę tę ko- 
mitetu z wnioskiem, by Towarzystwo uchwałę tę 
przyjęło, jako powziętą już przez komitet wysta- 
wy większością głosów. 

Przewodniczący dr. F. Jakukowski poru- 
szył na posiedzeniu, aby na wystawie utworzo- 
nym został osobny dział motorów w ogóle, ma- 
jących zastosowanie do przemysłu rękodzielni- 
czego. Myśl ta natrafiła na gorące poparcie ko- 
mitetu, uległa jednak tej zmianie, że postano- 
wiono do działu międzynarodowego motorów do- 
dać także wystawę maszyn rolniczych, Również 
przy wystawie krajowej będzie urządzony pawi- 
lon sztuki polskiej. Dla wystawy proponowano 
miejsce w ogrodzie Strzeleckim lub Parku kra 
kowskim. Wystawa ta ma się odbyć w roku 
przyszłym w miesiącu wrześniu, który to czas 
zeszedłby się ewentualnie z podróżą do naszego 
kraju następcy tronu z małżonką. W końcu u- 
prosił komitet przewodniczącego dr. F. Jakubow- 
skiego, aby po zbadaniu na miejscu rezultatu 
ostatniej wystawy krajowej lwowskiej i przejrze- 
niu dotyczących aktów, wypracował substrat, któ- 
regoby następnie komitet mógł użyć do wypra- 
cowania programu wystawy. 


Ostatnie notowania produktów 
z d. 18. września 1886. 


i „Lwów pszenica 7.75 do 835, żyto 6.— do 6.25, 
jęczmień 6.— do 7.25 owies 405do 5.—, groch 6.— do 


10 -—, wyka — — do —.—, rzepak 9.— do 9.10, Iniauka 
5.60 do 870, koniczyna czerw. 4%. do 48.-, keniczy- 
na biała 45.— do65—, koniczyna szwedzka —,— do— „—. 


Tarnopol. pszenica 7.75 do 835, żyto 6.-- do 
6 15, jęczinien 6,— do 7.—, owies 4 75 do — —, groch 6,— 
do 9.50, wyka 6.— do 7.—, rzepak 9. — do —, , lnian- 
ka —— do ——, koniczyna czerw. 43 — do 50.—, ko- 
uiczyna biała 45 — do 85.—, koniczyna szwedzka —,— 
0 ——, 
Podwołoczyska, pszenica 7.75 do 8.15 żyto 
6.— do —.—, jęczmień 580 do 6.50, owies 475 do —.- 
groch 6.— do 8.50, wyka .— do —,—, rzepak 9.— do 
9—, lnisnka—— do —.—, koniczyna czerwona 40.— do 
50.—, koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka 
0 ——. 
„Narowław, pszenica 8.— do 8.65, żyto 620 do 
6.50, jęczmień 6.— do 7.25, owies 5.— do —.—, groch 6.-- 
do 10.-, wyka —.— do —,—, rzepak 9.25 do 9.36, Iniap- 
ka — — do ——, koniczyna czerwona 45.— do 49.50, ko- 
niczyna biała 47,— do 65.—, konicz. szw. —.— do —.—. 

Czermiowce, pszenica 8.10 do 8.30, żyto 5.50 
do 5.75, jęczmień 5.50 do 6.50, owies 4.25 do 4.50, groch 
6.— do 8.50, wyka —,— do —.—, rzepak 9.— do 9.10, 
lnianka -—.— do —.—, koniczyna czerw. 45.—- do 48. 
koniczyna biała 45— do 65.—, koniczyna szwedzka — .— 


0 ==, 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Okowita za 10.000 litr. pret. gotowa 27.— do 27.25. 
na termina 25.50 „ 26.—. 


Sly dł ata za 56 kilo loco Lwów 5.— do 
10.— nominalnie. Nowy c hmiel od 45.— do 66.— złr. 
za 56 kilo. 

Usposobienie dobre. 

Telegramy targowe z dnia 16. września: 
h izka Pszenica za 100 kilo — — sł. 
ao —.— sl, żyto — — do —.— sł, Okowita 
28.37 do 28,62 sł. 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo maje- 


niot 870 sł. do 8.72 sł; rzepak od —.— zł. 
0 —— s, 
Berlin: Pazenfca żółta ma mies, wrzesień 


151.75 m.; żyto —.— m.; spirytus 38.50 m.; olej 
rsepakowy —. — m. 

Paryż: Mąka xa 159 kilo 48.90 fr.; olej 
rzepakowy —.— fru; spirytus —.— fr. 

Nafta. Wiedeń —,— at. do —.— zl; Brema 
loco 6.30, Hamburg loco 620, na wrześ. 6.10, na 
wrzes..grada. 6.80, Antwerpia na wrzes. 15.'/g: 
Nowy-York 6.*/,, Filadelfia 6.*/,. 


Telgrany „bazety Narodowej”, 


Czerniowce d. 18. września. Arcyks. Karol 
Ludwik przybył tu wczoraj w południe i został 
uroczyście powitany. Popołudniu zwidził wysta- 
wę krajową, o której wyraził się z całem zado- 
woleniem. Na wystawie zabawił 3 godziny, gdzie 
go nader liczna publiczność żywo podejmowała. 


Wiedeń d. 18. września. Urzędowa Wiener 
Ztg. publikuje rozporządzenie namiestnika Austrji 
Dolnej, przepisujące środki zapobiegawcze prze- 
ciw cholerze, sposób postępowania w razie wy- 
bathu cholery i używanie środków desinfekcyj- 
nych. 

Wiedeń d. 18. września. Rada miejska po- 
stanowiła ofiarować komitetowi pomnika Radetz- 
kyego plac przed pałacem sprawiedliwości, 


Bruneck d. 18. września. Cesarz przyjmo- 
wał wczoraj przedpołudniem liczne deputacje i 
wiele osobistości, odwidził popołudniu szkołę 
klasztorną i kościół Urszulinek; zrobił nastę- 
pnie w towarzystwie namiestnika wycieczkę na 
t. zw. „Kaiserwarte” w wysokości przeszło 1000 
metrów, zkąd powrócił do swej kwatery, witany 
w czasie całej drogi, tam i napowrót hucznemi 
okrzykami. 

Areyksiążęta Albrecht, Wilhelm 
przybyli tu w południe. 

Sofia d. 18. września. Sobranie uchwaliło 
zakupno dóbr książęcych, pożyczkę 15 milionów; 
zastosowanie budżetu z r. 1886 na r. 1887 i 
zmianę systemu wyborczego. 

Po załatwieniu przedłożenia o składzie BĄ- 
dów ke, nastąpi dziś zamknięcie sesji. 

ona d. 1f. września. Jutro i 
wybory do wielkiego sobrania i ROWE 


poczem się zbierze ono prawdopodobni i 
wie. Izba ukończy dziś woja „BEE w Trno 


, Moskwa d. 18. września. Moskiew, Wied. na- 
wiązując do udzielenia ministrowi wojny gwia- 
zdy brylantowej orderu aleksandrowskiego, mó- 
wią, że rosyjka armia, jakiekolwiek zaszłyby wy- 
padki, może spokojnie ich wyczekiwać, choćby 
potężny dziś sojusznik stać się miał strasznym 
nieprzyjacielem, Taka armia jest pewną rękojmią 
godziwych, żywotnych interesów kraju. W obro- 
nie pokoju na półwyspie Bałkańskim, może nie- 
tylko stać się to, czego Rosja żąda, tak jak się 
niedawno temu urzędowy organ wiedeński wy- 
raził, lecz te co Rosja za konieczne uważa, i od 
czego dla niczyich pięknych oczu nie może od- 
stępować. Czas koncesyj minął już bezpowrotnie. 
Manewry w Brześciu litewskim okazały rezultat 
pożądany; teraz przychodzi kolej na dyplomację, 


Bukareszt d. 17. września. Przedpołudniem 
zgromadziły się liczne tłumy przed miniser- 
stwem spraw wewnętrznych. Na balkonie ukazał 
się Bratiano żywo aklamowany, poczem udał się 
tłum do biur prasy opozycyjnej, (na którą zwa- 
lają odpowiedzialność za popełniony atentat), po- 
wybijał szyby w biurach dzienników Zpoca, Ro- 
mania i Indépendance roumaine, i znieważył czyn 
nie administratora Epoki i redaktora Bomamit. 
Policja iaterweniowała i przedsięwzięła kilka 
aresztowań. 

Bukareszt d. 17. września. Liczne tłumy 
z pochodniami i muzyką wyprawiły Bratianowi 
ponowną owację. Wszyscy potępiają z góry aten- 
tat i ganią przedpołudniowe ekscesa. 


i Rajner 


3 


Berlin d. 18. września. Nordd. Allg. Zig. za- 
przeczą doniesieniom Voss. Ztg. o treści włoskiej 
księgi zielonej i powiada, że w kwestji bułgar- 
skiej nie było ani jednej chwili, w której co do 
swych zapatrywań nie byłyby pozostawały mo- 
carstwa w zupełnej świadomości rzeczy. 

Strasburg d. 18. września. Cesarz pozostaje 
tu do niedzieli, poczem udaje się do Baden- 
Baden. 

Paryż d. 18. września. Ks. Decazes umarł 
dzisiejszej nocy w departamencie Gironde. 

Londyn d. 18. września. W Izbie gmin zn- 
wiadomił Churchill, że rząd zastanawia się w 
tej chwili nad ważnemi propozycjami Wolffa w 
sprawie przyszłego urządzenia Egiptu. Fergusson 
nazwał czezym wymysłem pogłoskę, że Anglia 
urządza stację węglową w Thasos, i że zamie- 
rza zająć kilka wysp w pobliżu Dardanelów. 

„ Londyn d. 18. września. Izba gmin  zała- 
twiła budżet wydatków. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnis 18 września. (Z Izby tandlowej). I. akcje 
za sztukę: Kolej galie. Kar. Ludu To T mok 18450, 
do 196.—, Kolej Liwowsko-Czeru.-Jassy 324.— do 227.50. 
Banku hypot. gal. 2/8,— do 283.— bez dyw., Banku kredytu 
galicyjs. 216.— do 320.—bez dyw. II. Listy zast. na 100 zł. 
w. a. Towarz. kredyt. galic. 5 pre. 101.40 do 102 40, Tow. 
kredyt. gal. ziem. 4, 9610 do 97.10, Tow. kredyt gal. 
ziem. 5%% 101.40 do 10% 40, Tow. kredyt gal. ziem. 40/, 
9350 do 94.75, Banku krajowego 41/0/, 96.— do 97.—, 
Bsnku hypotecz. galicyjs, 69/, 102.80 do 103.93, Banku 
hipot. gal. 5%/, 99.90 do 100.90, Bauku hipot. gal. 5%, wyl. 
10%, pr. 102.50 do 103.50. MI. Listy dłużne za 100 zdr. 
Gal. Ž. kred. włoś. (d. 6 pr.) 3%, w likw. —— do 54.—, 
Gal Z. kredyt. włośc. (d. 5%/,) 21,07, —.— 50—, Ogóln. 
roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. '60/, los. w15 lat —.— 
do —.—. IV. Obligi za 100 złr. Indemnizacyjne galicyj. 
5 °% m k, 104.50 do 105.50, Kom. banku krajowego B/s 
w. a. I em. 99.75 do 100.75, Pożyczka krajowa z r. 1873 
697, w. a. 103.50 do 104.75, Pożyczka krajowa 1843 41/0 
95.50 do 86.60. Losy miasta Krakowa 17.50 do 19.50, Losy 
miasta Stanisławowa 27,50 do 31.50 V. Monety: Dukat 
holenderski 6.87 do 5.97, Dukat cesarski 5.90 do 6.—, Na- 
poleondor 9.98 do 10.03, Półimperjał rosyjski 10.26 do 10.36, 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 do1.64, Rubel rosyjski papie- 
rowy 1,20-— do 1.34—, 100 marek niemieckich 61.45 do 
62.15, Srebro za 100 złr, —.— do —.—, Knpouy w srebrze 
—— do =.=. Pierwszy z oyfer wszystkich pozycyj zna- 
czy „płacą” druga „żądają.* 

, Wiedeń dnia 17. września. godz. 1 min. 40 popoł. 
Alpiny 26.w, Weg. akcje kr. 287.75 Auglo-Austr. 111. - , 
Unionbank 207.50, Kolej Kar. Lud. 195.50, Nordbahn 429.50 
Kolej Połud. 103.50 Kolej AJf6ld 191.50, Kolej p. Klżb, 


228.60. Kolej lw-ezern. 224,50 Weg. Nordostb. 175.50. 
Wied. Commun. 125.75, Węg. Tabakast 55,—, Elbetal 
169.—, Węg. Zł. 


cis. loa r. 126.— Lóanderbank 215.—, 
renta węg. 4'/, 106.95, Bankverein 102.25, Rosyj. rubel 
papier. 1.21.50, Losy węgierskie 21.—, Galic. indemniz 
104.75, Kredytowe —.—, Usposobienie: słabe. 

Wiedeń dnia 18. września. godz. 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 3278.20, Anglo - austrjackie 
—,—, Unionbank 207.75, Kolej Kar. Ludw. 195.50, Ko- 
lej południowa 103,—, Renta wa —,—, Listy zast. 

0. Banku hipot. —.—, Galicyjski Bank krajowy 96.26, 
Napoleondor 9.98—. Rosyj banknoty 1.21'/,. Usposobienie: 
cicha. |. ; 

Berlin dnia 17. września, godz. 4 minut 40 oł 
Rosyjs. banknoty 196.75, Akcje kredytowe 449.50, Ta- 


bardy 168.50, Galicyjskie 79.00, P , | 60. 
Austrj. banknoty tego ożycz. wschod. 60.60, 


Paryż 8%, Renta 82.55. 
POCIĄGI KOLEJOWE. 
Ze Lwowa odchodzą 
podług zegara lwowskiego: 


Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 
„ (z Podzamcza) 
De Czerniowiec . 


Do Lwowa (z.peszt.) r 
Do Wiednia (z. prg.) 
Do Prus 


Z Krakowa 

Z Pedwołeczysk 

n (na Podzamoze) 
Z Czerniowiee 


Ze Lwowa 

Z Wiednia 

Z Warszawy . 
Z Prus 


* (łwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne, 


W obwódkach czarnych [<=J są godziny nocne, t. j. 
od szóstej wieczór do szóstei rano. 


0000000 0000000 JC 00 — 
C. k. jeneralna Dyrekcja austr, kolef państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważny od dnia 1. czerwcą 1886. 
Przyjazd do Lwowa. 

Pociąg osobowy: o godz. 8. minut 12 przedpołudniem 
ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja, — O godz. 4 min. 15 
po połud. ze Zwardonia Chyrowa, Stryja. Hasiatyna, 

___ Stanisławowa. — O godz. 2. min. 6 w nocy z Husia- 

X tyna, Stanisławowa, Chyrowa i Stryja. 


Odjazd ze Lwowa: 

Pociąg osobowy: o godz. 11. min. 27 przed dniem 
do Stryja, Chyrowa, Stanislawowa i Husiatyna, —0 
godzinie 7. min. 10 wieczór do Stryja, Chyrowa 
Zwardonia. — O godz. 12. min. 1 w nocy mieszany 
pociąg do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna 

p A a E U 


Rub:yks „Nadesłame” Els pochodzi od Redakcji 
która też żadnej edpowiadxinizuści wą się zie przyjmn:a. 


Nadesłane.) 


Dla cierpiących na gościec. 
Do pans Franciszka J. Kwizdy, c. k. 
dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w 
Korneuburg : 


Od dwóch lat bolało mnie prawe ramię, wskutek 
czego nie mogłem ręki o włssnej sile podnieść, mie by- 
łem również w stanie takową sp ścić, gdy JĄ Za pomocą 
lewej ręki podniusłem; poruszeni: te sprawiały mi wielki 
ból, a wszystkie przez lekarzy zalecane środki okazały 
się bezskutecznemi. Już obawiałem się, że zostanę kaleką 
przez całe życie, aż oto na usilne nalegania jednego 
z mych przyjaciół, spróbowałem użyć pańskiego płynu. 
Rozpuściłem takowy wodą i owinąłem na noe całe ramie 
aż po łokieć zamaczanem w tymże płynie płótnem. j 

Rano po obudzeniu się, zacząłem jak zwykle od dwu 
ł.t ostrożuie ramieniem poruszać, co mnie Zawsze spra- 
wiało ból wielki, lecz ku mema wielkiemu zdziwieniu 
mógłem bez bolu i bez wszelkiej pomocy obracać ramie- 
niem na wsystkie „strony 1 czuję się od tego czasu zu- 
pełnie ZOE EM Dałastrni Si 

Krzywcze na 5 - maja 1874, 

| ze Tchórzewski e. k. pocztmistrz, 
Składy wymienione są w dzisiejszem ogłoszeniu 
pod tyt. „Płyn gośćcowy Kwizdy.a J g 


Moda wiedeńska towarów braci 


Hirsch we Wiedniu, TV, Hauptstrasse 38 wysyła jak co- 
rocznie na żądanie gratis AN wyszły E i prasy 
ilustrowany cennik, zawierający najnowsze modele z dzie- 
dziny mo'y na sezon jesienny i zimowy Książka wyszła 
w wydania gustewnem i powinna w kółkach kobiecych 


Znany handel 


i zrobić dobre wrażenie, 


4 = GAZETA NARODOWA z Niedzieli 19, Września 1886. 


Premiowane na wy- 
stawach światowych: 
Londyn 1862, Paryż 
W Ringstrasse, Franx-Josefa-Quai. Wielki hotel pierwszorzędny. PR pisia 1878, 
aryż 1878. 


FORTEPIANY NA RATY 
przybyły do Lwowa, żąda objąć jakąkol-|bus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie pomieszkanie| „_ ge WIEDNIU I NA PROWINCJI. 


KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT 
tyki lekarskiej w jednem z państw zacho-| 1379 24—40 L. SPEISER, dyrektor. KIE także pianina z fabryki znanej fir. 
dnich. Z ofertami uprasza się zgłaszać doj ——— ELE. = a a "ap 


my eksportowej Gottfr. Urumer, Wiib 


Bolesław Mikuliński 
krawiec inęzki, 
dostawca uniformów dla pp. urzędników ces. król. wprzyw. kolei 
Karola Ludwika i ces. król. kolei Państwowej 
poleca P. T. Publiczności swój 


MAGAZYN i PRACOWNIĘ SUKIEN MĘZKICH 


we Lwowie plac Halicki 1. 12. 


Za spokój duszy ś. p. 


EMILII KILEWSKIEJ 


zmarłej dnia 7. września 1885, 


4 ć z Mayer we Wisdniu od zł. 880, 400, 450,8 Na każdą porę roku otrzymuje wielki wybór materji 
odprawi się HOTEL LANG, Nr. 28 su aż yk n. b + SP go 9 Ekstrakt mięsny zł. 1500, 550, 600 do 650. Fortepiauy in 4 z pierwszorzędnych fabryk. 
iedział : we Lwowie. AS > 3 ayoh firm zł. 280 do 350. Pianino od Wykonuje wszelkie suknie jak najstaranniej podług najnowszej mody 
w poniedzi ek d. 20. września b. r. $|- T irziow $ na polepszenie 350 do 600 zł. 1466 14—? po cenia umiarkowanej. 2790 1—? 
w kościele Archikatedralnym obrz. łac, arcze sZmIrĘ z] e RU rosołu, sosu, jarzyn; Clavier - Verschleim u. Leih - Anstalt A Telegram : BOLESŁAW MIKULIŃSKI Telef 
$ 7 & a H i i 5 [f kę 46 8 : 
NABOZEŃSTWO ZAŁOBNE aa „AAA, zai SPO RA __kondez_ bulion . mięsny” acz” aaa ic ooul „ali © Bolesław Mikuliński we Lwowie Nr. 164. 
na które pozostały mąż krewnych i DA, Erste Margarethener Naxos Sehmier" do natychmiastowego sporządzenia pożywnej, = R 2 Pi © Robo- Lwów. plae Halieki 1. 12. 
znajomych zaprasza, o, we Wiedniu V. Pilgramgasse 22. wybornej zupy mięsnej bez wszelkiego innego lrpntium. Cena 1 zł. i zł. 1.50, J. Gro- |... s 


dodatku; Należy żądać prawdz. KEMMERICHA Milich skład w Bernie. 1389 2—10 


Lwów dnia 18, września 1886. co | Kleozetowy papier preparatu mięsnego. FE z F Kwizd } n OŠĆCOW 
: 15 et. Schottwiener-Papier- -Wegier u k 5w kompanii Kemme- | Prawd. węgierskie wina naturalne! 
co Fabrik wo WIEDNIU Hurtowny skład dla Austro- Węgier orespondentów komp mme wysyła za pobraniem wbeczkach od 10 
p —| cgg|l Vu. Kaiserstrasse "ejj rich: pana Teodora Etti we Wiedniu. Peni, litrów i wyżej: od wielu lat wypróbowany wyborny Środek na 
506 fortepianów 1473 2—? 1077 3— dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. litr 


wyśmienite z r. 1872 białe p GE 
Riessling z r. 1872 białe m EB 
Ruster Ausbruch słodkie białe „ 76 „ , 
WINA czerwone najlepszej jakości od 
25 et. i wyżej, ŚLIWOWICA prawdz. 
syrmska 70 et. do złr 1.20, BORO- 
WICZKA trenczyńska (jałowcówka) 80 et. 
do zł. 1.50. — Beczki liczę najtaniej po 
własnym koszcie i przyjmuję takowe w 
dobrym stanie po cenie polierte) franco 
koleją tu i napowrót. Szynkarzom przy 
odbiorze najmniej 100 litr daję 5*/, rabatu. 
Przy zamówieniach upraszam o do- 
kładne pudanie stacji kolejowej. 
. Ig. PEP; cj wię 
i piwnicy w Preszburgu ry. 
1216 2-7 dY 


gośćciec, reumatyzm i cierpienia nerwowe, 


g Takowy przydaje się wybornie przeciw zwichnięciu, sztywności 
Fmuszkułów i suchych żył, przekrwawieniu, zgniecemiu, 
snieczułości skóry, dalej na miejscowe kurcze (kurcze w 
„łydkach), przeciw bolom nerwowym, obrzękłościom, 
powstającym w skutek długotrwałych obandażowań, 

głównie także do wzmocnienia przed i po odbyciu 
«ielkich wytężeń, po długich marszach : t. p., tudzież w po- 
deszłym wieku na osłabienie 


» 
ŁU 


aaga, EU Feelawskie 
m o- 
Piów z najznakomit- win ogrona 
szych firm, dalej forte- kuracyjne 
piany własnego wyrobu , 
z metalową płytą tono-|Wysyłam a popranien Poora lub 
Wą, nowe. i przegrane, u Bernharda|_ 7 nadesłaniem goiówśi tranco : 
ohna, nabis austr. zakładzie|» kil. kosz feslawskich winogron "m 
fortepianów we WIEDNIU, I. Himmel-| kurac. È s -a 024 
Pfortgasse 20 (we własiiym domu), w Pra- 5 kil. beezułke pocztową (4 li i) a 
AE p 37, w Badeni. gaze M0 PAE i SE” 
SOP aa + Ias i azot moszczu feslaw. „ 2.50 
WINOGRONA deserowe |5 kil beczułkę pocztową (4 litr.) 
wodźinó świeże w 5 kil. pocatowyoli o gordez Teo najlepszego ja- 
szach po 1 złr. 50 ct., jabłka, gruszki ecznika a ET e 
śliwki 1 jabłka rajskie 1 sł. 40 ot. wysyła A. KLEIN, Wiedeń, 
franco za pobraniem FRANKL $ VOIGT, Kśrntnerstrasse 33. i 
WERSCHET Z, połud. Węgry. 1394 3—10 1287 2—10 


R. Geburth) Każdy nagniotek, 


Do nabycia: 

We LWOWIE: u pp. aptekarzy: H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Wie- 
wiórski. — En gross u pp.: J. Beiser apt., Z. Rucker apt., K. Krzyżanowski 
apt., Hubner & Hanke droguer. 

. W KRAKOWIE: u pp. aptekarzy: H. Markiewicz (przedtem K., Redyk), 
A. Siedlecki, J. Sobierajski, A. Stockmar, J. Trauczyński, C. Wiszniewski. En 


i F. GUGLA gross: M. Jawornicki, J. Janiga, Edw. Kräutler. 


pierwszy austr. Dalej En detail w aptekach. 
ZAKŁAD | En gross: przez większe drogerie: Bełz, Biała, Biecz, Bielice, Bóbrka, 


Reich assortirtea Lager von 


rarfumerie- u. Toilette-Artikeln, 


Franzósische, englische sowie inländische 

Parfumerien der berühmtesten Firmen, 

Kämme, Bürsten, Zahnbürsten nnd Zahn- 

pasta, Seifen, Haaröle, Rwir-Meosser und 
-Baifen offerirt daa 


1: k. Hof-Galanteriewaarenhaua 


„Zur Stadt Paris“ 


Prag, Zeltnergasse Nr. 15. 


2.— 


s 5 i brodawkę usu- 
c. k. maszynista nadworny margil ROA. pewnie beż bołu 
we Wiedniu VII. Kaiserstrasse 11. |jedynie za pomocą posmarowania pendz- 
Piece regulatory 


ah we Lwowie w apt. Żygm Ruekera 
od spodu, 1847 13—20 


PALOWISKA Poszukuje się 


centrate opatcz», | POZYCZKI 10.000 zł. 


ania i +, |łem do interesu stałego i spokojnego, 
szenia i schnięcia. przynoszącego regularnie 8pret. czystego 


Wzory bezpłatnie. dochodu i dającego wszelkie gwarancje. 
Skład we Lwowie w handlu bezpieczeństwa. Bliższa wiadomość w Ad-. 


Jana Schumana. Iministracji „Gazety Narodowej.“ 
2775 2—10 .2783 1—? 


=== gotowe do użytku i szybko schnące === 
Farby do malowania dacho:: 


w najlepszym pokoście tarte. 


Najlepsze FARBY TARTE w pokoście mineralnym | 
- iadają róż l nadają farbę i połysk za jednorazowem pocią- 
A E n aaa e godak aka i tańsze są od olejnych. 


Farby do fasad 


rozpuszczalne w wapnie do kolorowania budynków w 36 og 

watia Za ty niri * amar krajowyć i 
Wszólkie gatunki lakierów ; zazranicznya. 

PEDZLE z najlepiej renomowanych fabryk. 


Tektury dachowe, TER pogazowy i drzewny, Masa 
terowa, asfalt, cement, 


lem, sławny i uznany środek na na- 
gniotki jedynie prawdziwy preparowa- 
i Iniani ny w Radlauera aptece czerwonej w Po- 
I napełniania, znaniu. Karton z flaszeczką i pendzlem 


Piece do napełniania 50 ct. Promiowany złotym medalem. Skład 


BEF Aparaty do SU-sjbo wspólnika z powyższym kapita-, 


| 


t 


FORTEPIANÓW 


we Wiedniu, 
I, Hoher Markt Nr. 9. 
poleca 7 okt. f'rtepiany skrzydłowe z 
płytą metalową od zł. 260—450, 
nowe 7 okt. fortepiany krótkie (Stutz- 
fliigel) o strunach krzyżowych według 
systemu amerykańsk. zbudowane od 
zł. 320—600. 
nowe 7 okt. krajowe i zagraniczne for- 
tepiany z zupełnemi ramami żelaz- 
nomi od zł. 280—600. 
ograne 7 okt. fortepiany skrzydłowe, 
krótkie i pianina od 200—280 zł. 
ograne 6!/, i 6*/, okt. skrzydłowe for- 
tepiany i krótkie od zł, 81-—=160. 
Za dobroć i wytrzymalność głosu 
kupionych w naszym składzie instru- 
mentów dajemy letnią pisemną gwa- 


Preiscourante gratis und franco. 


Wysyłamy 


każdemu nasz właśnie co tylko opuścił prasę, bogato 


ILUSTROWANY CENNIK 


jesienny i zimowy sezon "= 
ma żądanie gratis 1 franco. yy E = Pozor! ksa 


Takowy zawiera najnowsze modele kostiumów żakietów 
Skład fabryczny czeskich - 
płaszczów na deszcz, paltotów zimowych, dolmanów, robów Inianych towarów war- 
ubrań domowych, konfekeji męzkiej i dla dzieci, japek, Fi eT CF ET 


bieli 7 p- szul męzkieh, damskich i dla dzieci, po 
F e E męzkiej 1 damskiej, kapeluszów męzkich i cenach rzetelnych i uznanych tanich, a to: 
amskich, materji na meble, kobierców, towarów rob Koszule damskio AREA at. 
Ą p oty lepsz ti koronką d i 
pończoszkowej, staników, krawatek, fichu itp. | i haftami po ot KAA T 140, LQ. z 
EF i PE ; ` Ko e damskie z dobrego tna 
mój gp żądanie wysyłamy odcinki wzorków i materji HE aż Go najlepszych z koronką 4 Sri 
ye gra 18. haftami i ranwersem zł. 1.25 do 3.50. 
Zamówienia od 10 zł. i wyżej wysyłamy franco. |Damskie gorsety z koronką do pra- 
Handel towarów modnych i manufaktów 


nia, haftami, białe i kolorowe w najpięk- 
niejezem wykonaniu od et. 75 do zł. 3.50 
Spodnice damskie z koronką do 
prania aż do najszerszych haftów szwaj- 
carskich od zł. 1.10 do 4 zł. 

Koszule męzkie z kołnierzem lub 
bez, z mankierami lub bez zł 1.25, 1.50, 
zł. 2, 2.25. Wystarczy podanie objęto- 


rancję. 1508 2-6 |] 


Bochnia, Borszezów, Borysław, Brody, Brzesko, Brzeżany, Buczacz, Czerniowce, 
Chodorów, Chorostków, Czortków, Dąbrowa, Dębica, Dobromil, Drohobycz, Fry- 
sztak, Gliniany, Głogów, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Kołomyja, Kòssów, 
Krosno, Leżajsk, Milówka. Nadwórna, Nowy Sącz, Niemirów, Podgórze, Prze- 
worsk, Przemyśl, Przemyślany, Radomyśl, Rawa, Rohatyn, Rozdół, Rozwadów, 
Rzeszów, Sambor, Sanok, Diaw, Skała, Skałat, Skole, Śuiatyn, Sokal, Sta- 
nisławów, Staremiasto, Stryj, Sucha, Tarnopol, Tarnów, Ulanów, Ustrzyki, Wie- 
liezka, Wiśnica, Wojniłów, Zaleszczyki, Zakliczyn, Złoczów, £migród, Żółkiew, 
Żurawno, Żydaczów ete. 

Główny skład u Franeiszka Jana Kwizdy, c. k. nadwor- 
aego dostawcy i właściciela ispteki obwodowej w Korneuburgn. 
Oena ffaszki 1 zir. a. w. 

Oprócz tych znajdują się we wszystkich miastach i miasteczkacn monarchii 
składy, które od czasu do czasu ogłaszają prowincjonalne dzienniki. 


Do łaskawego uwzględnienia. Przy kupnie tego preparatu 
uprasza się P. T Publiczność , ażeby żądała Kwizdy płynu gośćcowego i. 
ua to baczyła, że tak każda flaszka jakoteż karton opatrzone są powyż- 
szą marką ochronną. 2050 6 -8 


Za gotówkę lub pobraniem materje na 


| Z 3 „ dka 4! F z, 
Ber neńskie R AW E S 


w składzie fabrycznym sukien 


z 3 FRYDERYKA BRUNNER, 
mater e STKIEDNE w Bernie, Frolichorgasse 3. 
Wzorki na okaz franco, bogato asortowana 


1423 2 20 kolekcja dla panów krawców bez franco. 


RAGUZA. 
Do pana 


Jul. Schaumanna aptekarza w Stockerau. 


Proszę przysłać mi najłaskawiej odwrotnie za pobraniem pocztowem 6 pu- 
dełek pańskiej wybornej soli żołądkowej dodając, że przysłana mi sól żołądkowa 
Skutkowała błogoczynnie i wielką ulgę mi sprawiła. 

M. Desimon, 
e. k. feldmarszałek porucznik. 

Do nabycia n fabrykanta i właściciela apteki w Stockerau, tudzież we wszy- 
stkich znaczniejszych aptekach „Austro: Węgier. Cena pudełka 75 et. Wysyłka za 
zaliezką najmniej 2 pudełek. 


Przy kupnie tego preparatu uprasza się żądać wyrażnie „Schaumanns 
Magensalz." 


SKŁADY mają w następujących miastach w Galieji: we Lwowie: Z. 


|oRODER HIRSCH, 
| Rucker, J. Beiser i P, Mikolasch aptekarze; w Brzeżamach Bron. Dembiński 


ści szyi. . 
we W EDNIU, Dokładne cenniki po czesku i niemiecku SE w ra AE m. Dyonizy AR 3 Pt z Dr 2a obyc pi L, PDA 
| Ji z . Zamówieni braniem, |niecki apt; w Husiatynie W Czerski apt; w Jarosławiu J. Rohm apt.; 
PASY GUMOWE VO MASZYN, | IV., Wiedener Hauptstr. 38., Waaggusse 1. rozsyłamy. Zamówienia za pobraniem pt.; y p 
Gurty konopne do maszyn. | 


u Krakowie Emil Stock t, Ant. Dylsi apt., W. Redyk apt., E. Kräutle 
Schönfeld & Co. W Pradze handel. środków aptdczdyani, W $ oto b. yj i "Ed. Btènzi a +, ży Eat ach ŠA lekai 
N owo Ś ć! RATE Ne AN GANI 25 I (Czechy) I. Eisengasse 6. 

poleca 2557 8—? 


Józef Manke we Lwowie. 


Rynek 1. 38 we własnym domu 


Karty wzorów, cenniki i specjalne oferty, na żądanie gratis i franko. 


ips. 
OLIWY do maszyn i SMAROWIDŁO A osi Żelaznych 
Pasy skórzane do maszyn, 


- |Gustaw Morawetz kupiec, Scheiter 6 Co; w Rzeszowie Adal, Kalinowski apt; |, 
w Samborze J. Aleksiewicz api; w Stanisławowie A. Beile apt., Jan Mà- $ 


Jowa 


Poręczenie prawdziwości <a 


naszych od 35ch lat ; 
pod względem doskonałrści 1 ska- 
teczności bardzo chlubnie uznanych szczególności : 


Dr. Suin de Boulemarda 
aromatyczna pasta do zębów 


ka 
a 


1IOWiec 


Czern 
wystawa kr 


IJ BMEB9JSAM 
EĄDOIMOFU1GZ() 


ia 


grupa XIV 
ATX *dnis 


8 


BMO[ 


Pierwszej 


Spółki 
krawców 
[WoWskich, 


przy ulicy 
Hetmańskiej 


rajoowszechniejszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczemi8 
zębów i dziąseł, w 1, i 1/, prozkach po 70 i 85 ct. 


Pr. RBorchardta 
aromatyczne my:iło Ziołowe 


ie 


najsk-teeniejszy Środak na tak niemiłe : „piegi, wyprysk‘, pęcherzyki, 
łupież i inie nigczystości skórne“, tudzież ua „krucis, smohą,i żółtą coro“, 
zarazem doskonałe „mydło toalet>we*. Zapieczętowana paczka 42 ct. | 
Dr. Bóringuiera .Olejek ne włosy z koręani ziół“ dla wzmocnienia 
T «On Fwowauia włosów na brodzie į głowie, fluszka 1 złr. ta 
Profesora dr. Kimdesa „Roślinna pomada laskowa* . podnosi pos .. 


ie do nabyc 


© MMAJADYM 


IJ Miir A Onorinei 


Jedyn 
Kmouwiz ! Kuuersel 
u0298 WYJ 


A łysk i gibkońe wiosów i nadaje się zarazem do utrzymania przedziału . 
- WZ Z p | w Budapeszcie we włosach, w Oryginalnych a. po 50 ot. | - 
= | : Balsamiczne mydło oliwme odznacza się swem ożyw 'ającem 
GOTOWE PALET A, GARNITURY (król węg. wyłącz. uprzywi 1.) oraz koas rwującem dzisfaniew na gibzość i miękkość oófyj! * pacz- 


MENŻYKOWE, 
UNDY nieprzemakalne tylko własnego wyrobu, 
oraz Głarnitury i Paleta dla chłopców 
do lat 15 z iaa dobrych anadz wyezaj tanio. 
ówienia wykonują się w jak najkró i 
'ba ZAS przyst X n A SRN ajkrótszym czasie Ale ia 
O liczne odwidziny uprasza 


kach po 85 ct ; 
Mr. Béringeulera „Aromtyczny wyciąg koronny“ jako wyborna woda . 
perfumowa I do YCIA, wzmaćniająca i orzeżwiająca ciało, w oryg. 


przedsiętiorą zakładanie przenośnych kolei polowych i lasowych 


(według własnego systemu.) 
Na wszystkich wystawach premiowane pierwsz;mi nagrodami. 
N»>jtańsze i najwyborniejsze zakładanie urządzeń do celów transportowych 
polowych, lasowych, przemysłowych i tymczasowych. | 

Rozporządzeniem wysokiego król. węg ministerstwa dla rolnictwa i handlu do 1. 41252 z dnia 
29. sierpnia r. b. udzielono firmie Junker & Gaertner polecenie do załeżenia ma obsza- 
rze król. akademii rolniczej w węgierskim Altenburgu zupełnej kolei wraz z wo- 
zami itp. dla celów naukowych. ( 

Z nadesłanych przedsiębiorcom pochlebnych świadectw, przytaczamy następujące : 


przedaż komisowa chmielu Król. węg. Ministerium dla komunikacji | Hrabiego Aleksandra Apponiego 


f i publicznych robót. państwo Lengyel. 
i A 9 i Na żądanie budapdszteńskiej firmy Junker & Gaert- Do panów JUNKER & GAERTNER 
. ner przedriębioreów budowy przenośnych kolei polowych. , 


panon am g tow ą że w tenionym w Budap 88ZCLE. 
5 niniejszem z OtowośCIĄ, ym S 2 
polecono w podwórza król węg. składu eentralnego tosownie do życzenia panów poświadezam, że na 


flwszksch po 1 słr. 25 ct, i 75 at. <q" 
Dr. Hartunz%_„Pomads zioła” dla wźmoonięnia i ożywienia. pogo= > 


sta włosów, w zapigczętowanych i w szkle atemplowauych sioikach . 


85 ct. 
Dr. Hertunga „Olejek z kory chinowej! dla konserwowania i upięk- 
Rzenia włosów, w zapieczęt. i w szkle- stemrlowanych słoikach po 85: ot. 
Braci Leder „Balsamiczce 'aydło -olejku orzechów ziemny :h* eztuka _ 


Po 25 ot., 4 sztuki w jednoj paczce 80 ot. Poleca się Szozególniej 
M ara i popękaną skó:ę i delikatną cerę, osobliwie u kohiet 
zieti, | 


ZARZĄD. 


z 


nku chmieln 


poleca się do komisowego kupna. i sprzedaży wszelkiego gatu 


Ę $ telegrafów ob. : bado- |folwarkn dóbr Lengyele, należących do JWgo hrabiego Lisku apt F Moswzezeńakiezv, w Móikułińcach apt. Marcel:ga Bvobódcie- 

pod najpłynniejszemi warunkami. 1286 3—10 wać kolej = „Allee AEC Sinek? (Aleksandra Apponiego podług pańskiego systemu zbudo- wiza w Myślemicich apt. Wł. Gnmtskieg ; w Nowymtacgu K Laara w 

We Wiedniu w SAAZ systemu bez nżycia gwoździ i Efinów i że ta kolej żela- "ABA kolej żelazna 0 wązkim torze, bez gwoździ i klinów Przemyślu E. Maohals iego, w Radowoach apt. I n. 8 hiarcha, w Rzeszo* 
: ERU , 


zna od miesiąca list SPC" EE d` okazała się nader wyberną; konstrukcja udowy jest tak 
tego ozna okazata się być praktmajaci trwale była zbu. trwała i mocna, że po 10 - 15 lat nie będzie, wymagała 
dowaną i że prawdopodobnie przez kilka lat nie będzie | Żadnej reperacji, z togo powodu z przyjemuością, panów 
wymagała żadnej reperacji. system budowy kolei, każdemu jak najlepiej polecamy, 


Budapeszt, d. 17. czerwca 1886 Lengyel w grudniu 1885. a . 
Ludwik Koller w. r Hrabiego Aleksandra Apponiego inspektorat dóbr 
radea ministerjalny ij Eagt i w Lengyel. 
krajowych talegrafów 7 o:to WŁADYSŁAW VIDOVSZKY w. r. 
BED Katalogi i kosztorysy gratis. "EE 


IL, Franzenebrfickopstrasse 3, 


 Zupełny tartak 


idobrae utrzymany, składający się z maszyny parowej o sile 

20 koni, z żelaznych krat, krat do okrawków, piły eyr- 
kularnej itd. sprzedaje za mierną cenę i 

A. Hasia jun., budowniczy w Opawie. 


Czechy. 


Ostrzeżenie! Przed naśiadoraniami de Borchardta 2 
sty do zębów“ ostrzegamy naniejszem Szśnownych kapującycn asiinie. 
Raymond % Co. w Berlinie, 


e. k. właściciele przywilejów. 2558 4—10 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. || Z drakarni „Gazety Narodowej” — ul. Kopernika |. 5. 


